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si ona' posiadać silnq armię, 
która wraz z armiq radziec­
ką będzie siała na straży 
demokracji, bezpieczeń­
stwa i pokoju. Takiej Polsce 
'Zwiqze'k Radziecki gotów 
jest zawsze udzielać po­
moąy." 

Bolesław Bierut -
Polska odzyskała . w·olność 
dzięki silom~ które wyzwoliła Rewolucia Listo.padowa 
Międzynarodowe i ogólnoludzkie zna· i skowyt i wrzas_k hien kapitalistycz-1 dwko wciąż pogarszającym się warun- lucja Listopadowa miała znaczenie 

c:zenię Wielkiej Socjalistycznej Rewolu- nych! Imperialistycznych wrogów · Zwią .kom ich bytu. szczególne, decydujące dla ich istnie­
~ji Listopadowej 1917 roku nigdy nie z.ku Radzieckiego demaskują ponadto Prawdę 0 Rewolucji Listopadowej nia. Dwukrotnie w ciągu jednego" 
występowało tak jasno w św!adomości nieustannie ich czyny, ich polityka - pozn~ją inne narody świata z dośwład· ćwierćwiecza Naród Polski odzyskał 
mas pracują(!ych całego świata jak dziś. polityka awantur wojennych w G:r:ecji, czeń i losów własnego kraju. Nie ma wolność' dz~ięki siłom, które wyrosły z 
W ciągu trzech z górą dziesięcioleci w Palestyn!'e, w Indonezji, w. Chinach, takiego kraju, który · by w przebiegu Rewolucji Listopadowej! Pierwszy raz 
imperialiści i wstecznicy, oszczercy w Korei itp. Polityka podporządkowa- własnego rozwoju nie odczuł donios· w roku 1918, p0 raz drugi - w latach 
wszelkiego pokroju i ludzie bez sumie- nia · sobie słabszych krajów_ i narodów, łych skutków rewolucji ~ 1917 roku. 1944-45. Różnice między tymi dwoma 
nia czynili wszystko, aby prawd,ę o ~e- polityka terroru i gwałtó~ ~w stosunku Dla wielu jednak narodów ....,_ i w tej okresami mogą służyć jako ilustracja 
wolucji Listopadowej zatopić w mo- do mas pracujących, które walczą prze- l'czbie dla Narodu Polskiego - Rewo- międzynarodowych skutków Rewolucji 
rzu kłamstw, obelg i ·nienawiści. Listópadowel Różnice te kszałtowały 

Ale prawda o tej Rewolucji jest nie· się· w życiu wewnętrznym Polski i w 
zwyc'.ęzona i nieśmiertelna. Nie ma ta- świadomości jej mas pracujących nie-
Jciej siły wstecznej, która byłaby w sta- wątpliwie pod wpływem doświadczeń 
nie zabić lub powstrzymać twórczy i osiągnięć Rewolucji 1917 r·, pod wply 
bieg dziejów społecznych, gdy towarzy- . wem wyników budownictwa socjali-
szą mu dążenia i uczucia, nadzieje stycznego ZSRR i pod wpływem wiel-
i sympatie w:elu setek milionów naj- kiego zwycięskiego marszu wyzwoleń-
lepszych, najuczciwszych ludzi pracy czego Armii Radzieck:ej. 
- we wszystkich punktach naszego W oparciu 0 pomoc i doświadczenie 
globu. Rewolucji i budownictwa socjalistycz-

Prawda o Wielkiej Rewolucji Prole· . nego ZSRR masy pracujące Polski i kra 
tariackiefjest nieśmiertelna i z coraż to jów demokracji ludowej mogły urze· 
większą mocą przebija sobie drogę do czywistnić wielkie reformy społeczne 
serc i umysłów ludzkich. j przystąpić do budowy fundamentów 

Na tysiącletnim szlaku h1-storii lu~z- nowego ustroju . społecznego socjaliz-
kiej rozpoczęła ona nową epokę - epo· mu. 
kę całkowitego wyzwolenia mas pra- Budując fundamenty socjalizmu ma-
cujących. To określa Jej, 7v:-aczenie. sy pracujące Polski i innych krajów de-
Prawdę o ·Rewolucji Listopadowej mokradi ludowej dziś już w codzien-

poznał człowiek pracy nie tylko z jej nej praey _ uczą się poznawać i cenić 
deklaracji ideolog'.cznych i programo· doniosłe doświadczenia ZSRR - kraju, 
wych, które . nie zawsze, nie wszędzie który nie tylko p:erwszy obalił włac;łzę 
zdołały docierać do jego świadomości· ('arskiej tyranii, rozbił stary ustrój wy· 
Poznawał ją . i poznaje codziennie z jej zysku i zbudował socjalizm, ale - swą 
skutków· I ofiarną i bohaterską walką utorował 

Czyż nie jest prawdą widoczną dz'g _ innym narodom drogę do wyzwolenia. 
już dla każdego proletariusza, że dzię- •••••••••••••••••••••o1111u1••••••••l!l•a111•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
ki Rewolucji Listopadowej 200 milio- Zygmunt Modzl!lewsl'' 
nów obywateli ZSRR wielokrotnie po- -­ ' 
lepszyło warunki swego bytu i swej 
kulłury? 

Czyż nie jest prawdą, widoczną dla 
wszystkich, że siła i znaczenie państwa 
radzieckiego, dziięki Rewolucji Listopa­
dowej - w ciągu krótkiego okresu 
życia jednego pokolenia - osiągnęły 
poziom, jakiemu pod wielu względam; 
nie dorównuje żadne inne państwo na 
świecie? 

Czyż nie jest prawdą, że Związek 
Radziecki jest dziś, dz't~ki Rewolucji 
Listopadowej - przykładem i wzorem 
braterstwa narodów, największą kuźni­
cą oświaty, nauki, myśli, sztuki, niewy­
('Zerpanym źródłem twórczych s'ł i ta­
lentów, że jest on ostoją walki o pokój 
i pos.tępowe dążenia ludzkie? 

Tej prawdy nie są w stanie zaciem­
nić kalumnie imperialistów, zab'egi pod 
żegaczy wojennych, bezwstydne intry­
gi siewców niepokoju i zamęt~ między· 
„.arodowee:o. oszczerstwa wsteczników 

,. 

1 

PfZ"YJiZn Polski z ZSRR 
rozwija się z pożytkiem dla pokoju świata 

Dzień 7 listopada 1917 roku ~ dawna Radzieckiej, która wraz ze sfo'i-"mowa- rozwija się z korzyścią dla obu stron z 
już ~ają~- za·sz~zytne m i ej.s~e. me_, tylko nym .w Zw iązk~ Radzieckim Wojsk.ie.m pożytkiem dla powszechnego ·.pokoju: a 
w. h1stoni Rosj•J, ale w dz1e1ach ca-ieJ lu- Polskim, przyniosła nam wyzwolein ;e przede wszystkim z pożytkiem dla Pol­
dzkoś_oi . i ogrom.em, swego . z,na.cz.en i ~ spod .okupacji hitlerowsk1iej . Fakt ten ski. Nie jest równ ież do pómyślen i a na­
prz~n~k~ął do mozgow ludzkich, w_ naj- s ta·ł się punktem. z""'."rotnY'fl'. w stosun- sze szJ'bkie tempo odbudowy bez· szcze 
ba•rdz1ej oddalonych zakątkach sw1ata: ka·ch polsko-radz1eck1ch, ktorych pozy- rej przyjaźni z krajem zwcięskiego so• 
. W tych ":"a runkach, ~rudne bY,łY _wysil- tywna :wartość uja:wnHa się w caflej pe1ni cja<iizmu. Myślę, że o tym wszystkim na­

k-1 wstec~rnct~a pols~·1ego, proouiącego dla kazd.ego ucz.ciwego ~01.a.ka. leży jeszcze raz przypomnieć sobie i in­
w okresie m1.~dzywo1e:nn,vm za wszelką Od tej ~ary upłynęło jUz z górą _trzy nym z okazj1i 31 rocmky Wielkiej Rewo-
ce·nę odgrodz1c polski sw1at pracy od po lata. Zadz1erzgrnęta na polad bitew lucji Listopad w - kt' , . . . 
stępu myśli socjalistycznej . Trudn.e i za- przyjaźń, której podstawy z·o·sta ~;y prze- st , . 0 . ~J, _ora zmi ernając u~ 
razem hainiebne, g-dyż wyrażone we cież zrodzone już w wielkie dni listopa- ro!_ spo~ec~iny ·1. polity·czny w dawnej 
wstecznej poJitY'ce wewnętrz.nej i zagra ·dowe w Leningradzie i Moskwie, rozwi- ~OSJ~,. zmiern'la„m·e tylko podstawy po­
nicmej obozu panującego w Polsce, do- nę 1·a s ię w konstruktywną i twórczą 11,tYk'i. 1 .ekonomi! tego kraju, ale zmie1nHa 
prowadziiy do strasznej klęski wrześn i o- wspMpracę we wszystkkh dziedzinach. rowniez człowieka. Zrozumien ie tega 
wej i katastrofy Narodu Polskiego, od- Od uchwał Poezdamskich poprzez Kon- jest również pierwszy.m warunkiem die 
danego n.a -liup . o~upa,ntom hitlerowski.m I f~.ren-cj~ \Varsz~wską, do ostat,nie j ~e- zmiany człowieka w Polsce, d la zmiany 

Ten najbardziej ponury okres z dz1e- SJl Narodow Z1ednocmny0ch w Paryzu, zapoczatkowanei u nas 22 Hoca 1944 
iów Polski przeC'iełtv zwvciestwa Armii wsoółoraca politvczina polsko-raidzieoka 1roku. 
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1917 -1948 ' 

Listo Rewolucja 
· Histo~yczne dni, które '\Vstrząsnęly 

ado 
Jegzcze w sierpniu 1917 i;oku, na VI 

zjeździe partii bolszewickiej, Józef Sta­
lin wszechstronnie uzasadnił mozl!­
wość i konieczność zwycięstwa socja· 
lizmu w Rosji. 

Opierając się na - uchwałach tego 
zjazdu, organizacje bolszewickie roz• 
winęły olbrzym;ą działalność wśród ro· 
botników, chłopów, żołnierzy, maryna· 
rzy, celem przygotowania ich do po­
wstania zbrojnego przeciwko staremu 
ustrojowi wyzyskiwaczy, 

Chcąc przeciwdziałać zamierzeniom 
bolsz-ewików, kapitaliści i obszarnicy 
zamierzali oddać władzę w Rosji okru.t· 
nemu oprawc:v - generałowł Korniło· 
,.,,owi. Korniłow za-i:iewnial -burżuazję, 
:le zgniećie partię bolszewicką, rozpę· 

· dzi powstałe w tym czasie Rady, Dele­
gatów Robotniczych i · Zolnlerskich i 
zaprowadzi w kraju kontrrewolucyjną 
dyktaturę. 

Masy pracujące, przekonawszy się w 
t~ku walki z korniłowszczyzn.ą, że par· 
t!a bolszewicka je11t jedyną partią, któ­
ra stoi na straży interei.ów ludu, sta· 
nowczo stane,ły po iej stronie. Podczas 
wybierania dele1rntów do Rad robotni· 
cy i iołni~rzc głosowali na bo!szew'­
ków. Bolszewicy uzyskali w!ększość 
w Radach Piotrogrodzkiej i Moskiew· 
l'U--j. Mienszewicy I. eserowcy stracili 
wp:;;r\7y wśród mas. 

Jak się zaczęło 
7 (20) października Lenin zgodnie z 

postanowieniem KC partii przyjechał 
n 1elegalnie do Piotrogradu, b:v -pokie· 
1·0Wać powsł.anlem zbrojnym. Na drugi 
cfoień spotkał się ze ~talinem i od nie­
go otrz:Ymał szcz~gółowe informacje o 
przebiegu przygotowań do powstania. 

Rząd Tymczasowy Kiereńsklego 
t'hciał uprzedzić wystąpienie robotni· 
ków, ale nie Wiedział, kiedy rozpocznie 
się powstanie. Dopomogli mu w tym 
7.drajcy rewolucii - Kamienfew, zino· 
wjew i Trocki. W decydującym i odno· 
wiedzialnym momencie przygotowań 
do powstania, 18 (31) października Ka· 
mieniew i Zinowjew opublikowali w 
J!'.azecie mienszewi<'kiej „~owa:ia 
Żyźń" ośWiadczenle, że nie zgadzają się 
z nchwałą KC bolszewików o powsta­
niu i w ten sposób uiawnili Rzadowi 
Tymczasowemu plan bols~ewików. -

Zwłoka w powstaniu równa się 
śmierci". 
W dniu 24 października Stalin prze· 

bywał bez _przerwy w gmachu Instytu­
tu Smolnego i kierował Komitetem 
Wojskowo - Rewolucyjnym. Obserwo­
wanie wszystkich poczynań Rządu 
Tymczasowego pow'erzono Swiertlłow 
skiemu· Feliks Dzierżyński sprnwował 
kontrolę nad pocztą i telegrafem. 

„ Wyślij statut" 
O wydarzeniach w Pi<Xrogradzie po­

kierować _powstaniem, stanąwszy bez­
pośrednio na czele· rewolucji sodalis· 
tycznej· 

Siły powstańców zwiększały si~ z 
każdą godziną. Pułki gamizonu . pio· 
lrogrodzklego jeden po drugim prze.· 
chodziły na stronę rewolucji. Do fa­
bryk, sztabów Czerwonej Gwattdii co 
chw.la podjeżdżały samochody ciężaro· 
we z bronią , Setki robotników szybko 
rozchwytywały karabiny, naboje, gra· 
uaty i szły do Instytutu Smolnego po 
i·ozkazy. 

wiadomien; ·zostali bolszewicy mosk ·ew Popłoch w obozie . wroga 
scy. Do k~rr1itetu rewolucyjnego Floty -
Bałtyckiej w Helsingfo1·s ''e wysłany Do rana 25 paździemika (7 l'stopada) 
zOstał umówiony telegram: „Wyślij sta· rewolucyjni robotnicy i żołnierze opa· 
t.uł''. Oznaczało to: „Powstanie rozpo- nowatl wszystkie decydujące pod 
częło się, przysyłajcie okręty wojenne. względem taktycznym punkt~ stolicy: 
i oddz~aly marynarzy''. pocztę, telegraf, stację telefoniczną, 

Na polecenie Stalina do Instytutu inosty, port, dWorce kolejowe. 
Smolnego wezwane zostały natych· W obozie wroga panował zupełny po 
miast oddzialy rewolucyjnych żołnie~ płoch. Kiereński, uie doczekawszy s'ę 
rzy i Czerwonej Gwardii. Powstanie wezwanych z frontu wojsk, które prze­
rozpoezęło się. . szły na stronę ·powstańców, uciekł z 

Po· północy Lenin ptzedostał się z Plotrogradu ~' samochodtie ambasady 
dzielnicy wyborskiej do Instytutu amerykańskiej. Rząd Tymczasowy 
Smolnego. Razem ze Stalinem zaczął ukrył się w Pałacu Zimowym pod 

światent 
ochroną junkrów i batalionów szturmo 

1 

wych· Pałac był otoczony 'barykada-
mi. 

O godz. 10-ej rano Komitet Wojskowo·· 
Rewolucyjny zwrócił się do obywateli 
Rosji z odez'wą, napisaną przez Lenina: 

· „Rząd Tymczasowy został obalo­
ny. Władza państwowa przeszła w rę 
ce organu Piotrogrodzkiej Rady De­
legatów Robotniczych i Żołnierskich. 
Komitetu Wojskowo-Rewolucyjnego,. 
stojącego na czele piotrogrodzkiego 
prołetarlafti i garnizonu. , 

Sprawa, o którą walczył lud: na· 
tychmlastowe zapróponowanie demo 
kratycznego pokoju, zniesienie wlas-

' ności ziemi, kontrola robotnicza nad 
produkcją, stworzenie rządu radziec­
kiego - wszystko to jest . zapewn~o­
ne. 

Niech żyje rewolucja robotników, 
żołnierzy i chłopóW1" 

• Zwycięstwo I , 
Dnia 25 paźdzlernikg Lenin wystą­

pił na nadzwyczajnym posiedzeniu Ra­
dy Pioti·og1·odzk'ej. Polecił otoczyć Pa- ' 
łac Zimowy i przedłoż;vć ministrom i 
ich obrońcom ultimatum w sprawie 
kapitulacji. Zażądał przyspieszenia za­
jęcia tego ostatniego schroniska burżu­
azji. Rząd Tymczasowy odmówił ka· 
pitulacji. 

O godz. 9·ej wieczorem rozpoczął się 
szturm Pałacu Zimowego. Krążownilł 
,Aurora" hukiem swych dział, bijących 
w pałac. obwieścił początek nowej ery 
- ery -wielkiej Rewolucji Socjalistycz 
tlej. 

Wojska rewolucyjne i oddziały Czer 
Wonei Gwardii, złamały opór junkrów i 
wdarły się do pałacu. Członkowie Rzą· 
du T.vtnczasowego zostali aresztowani 
l osadzeni w twierdzy Petropawłow­
skiej. Powstanie zbrojne w Piotrogra­
dzie zakończvło się zwycięst.,.,em. Wła­
dza burżuazji została obalona i po raz 
pierwszy w historii ustanowiona zo­
stała dyktatura pro!etarlatu. Lud, kie· 
rowan:v przez part!e bo1szewicką, przez 
wodzów rewolucji Lenina i Stalina, od­
niósł zwycięstwo, którego znaczenie 

, i<tafo sie decvdujące dla dalszych dzie· 
WLODZ!M!!:RZ :iów ludzkośd. 
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LENIN W P 'ORONINIE' 
ggzie we . wrześniu l9ł3 r. ponownie I ban;i mic~zk~ją,cyrni w Pe1ersburgu 
oclbywa slę posiedzenie K.C. niez, _znaJdn,1f}cą. się tam. red~kcJą 

Doni kt' i k ł L . , któreJ to ga„cty ,wspommaneJ ma 

jak rów· 
„Prawda' ··, 
być współ· 

, w oryrn. m esz a enln w pr•aco1-.nikiem. · 
Poroninie stoi przy szosie prowadzą· Poni<nrnż wspomniany poza kartą ideuty cz­
cej do Zakopanego. Nieduży pokój 0 uości wyFtaw'ioną w języku francuskińJ, fad· 
trzech oknach dwa łóżka, stół, kilka hych innyf;h c'lokumPutów nie posiada, dalej 

nikt nie może stwierdzić, 15zy działalność wRpo 
krzeseł i prosta szafa ~ oto umeb]o- mniancgo nie jest dla pali.stwa szkodliwą,. zo-

"' 

Rząd Tymczasowy uurzedzony przez 
zdrajców, przy~otował s1ę do rozgro· 
mi.enia sił rewolucyjnvch. Wczesn:vm 
rankiem 24 uaździernika (6 listoparła\ 
na rozkaz Kiereńskiego junkrz.y · zajęli 
drukarnię, w którei drukowano cen· 
traln~' organ uartii bolszewików „Rabo­
<'ZVj Put'" (tak czasowo nazywała się 
,,Prawda") i gazetę rewoluryjuą „Snł­
dat". Działo slę to mniej więcej o szó· 
stej godzinie rano. Wiadomość o za.ję­
ciu drukarni szybko nbie~ła sasiedPie 
dzielnice. Koło drnl<al'l1i zaczeli zhie· 
rąć się robotnic~'. Telefoni<'znie poin­
formowano Stalina. redaktora ~azety 1 

wanie sypialni, zaś w jadalni znajdo- staje tenże do ck staro~twa doprowadzony. 
wały się tylko stół i krzesła. Matyszczuk Wn c)un. m. p. ' · 

- o napadzie junkrów. , . f 

-Krytyczne chwile 1 

Stalin kazał wysłać dwa samochody 
pancerne z oddziału, stojącego całko· 
wicie po stronie bolszewików· .Junkrzy 
zostali wyparci z druka1·ni. Drukowa n 'e 
gazety ,.R-ahoczYj Put' " odbywało się 
nadal. Mniej więcej o godz. 11-ej w po 
ludnie centralny organ part!i . 'bolsze­
wików ukazał się z wezwaniem do oba­
lenia władzy Rządu Tymczasowego. 

Lenin, który ukrywał się w wy'bor· 
sklej dzielnicy Piotrogradu dowiedziaw 
szy się o ofen§ywie kontrrewolucji; 
wysłał list do członków Komitetu Cen 
tralnego partii bolszewików z żądaniem 
natychmiastowego rozpoczę~ia powsta­
nia. 

, „Piszę te słowa wieczorem 24, 
sytuacfa IJadzwyczai kr:vtvczna.„ 

I ~' 

Obecńie jest tu muzeum i dwie me· 
talowe "tabiice w języku ·polskim i ro· 
svjskim objaśniają zw!edza_iącemu, że 
„Tu mieszkał i pracował w tatach 
1912 - 1914 Wfod:zimierz Lenin". 

Pokoje te pozost~ly w stanie nie· 
zmienionym: w takim, w jakim ie za· 
mleszkłwał Lenin. W Innych izbach 
mieszczą się fot-0crraf.ie, ilustrujące ży· 
cie Lenina l · 1:otokopie dokumetów. 
Między i'nnymi znajduje się tu ory· 

ginalny protokół wywiadu austria· 
ckiego, który w obawie przed działal-

Latem 1912 roku, na skutek prześla· ności4 wywrotową Lenina, bardzo 
dowań policji francusklej, Włodzimiel'z uważnie .go śledził. 
Lenin zmuszony był opuścić Pai;yż. Poronin, dnia 8. 8. 1914. 
Chcąc lep!ej kierować ruchem robotni· . Od 6·d 15· HlT14 mfoszka "' gminie Biały Duna-

R · „ · . t I Jec w. ?mu e_re~y, Skupień rosy,jski poddany 
CZY~ w OSJI 0~1az cen .~a nym organem Włod_z11111er~ UlJanow. Wsportiniany jost frterJ.· 
partii ,,Prawda , Lenin udał się do tern 1 p<ldaJe, że za przestr;pst.wn polity<Jzne 
Krakowa. I zmuszon;v bf.l z Rosji uciec, poczym przebywał 

w Sz:waJcarJi, zaś o~tatnie dwa lata ~pędził w 
W końeu tego samego roku Lenin Krakowie. 

zwołuie do Krakowa naradę Komite· . Podczas. przepro~11dzen5a rewizji u wspom· 
t C t . I K i t n · p iii maMgo me inalez1ono me, co by wskazywałó, 
U en la n~go . om~n s ycz eJ a~ · • że . ten ttudni się szpiegostwem, stwierdzono za.li, 

no czvm orzenos1 sle do Poronina. że bm utrzvmuiA stała kor11snondencie z oso-

„ 

Lenina osadżono w areszcie i po 18-tu 
dniach śledztwa zostaje on zwolniony 
na mocy rozporządzenia ck. Sądu Obro 
ny Krajowej w Krakowie w dniu 
26. 8. 1914 r, Po zwolnieniu z więzienia 
Lenin w krótkim czasie Wyjechał dó 
Szwa:ic:arii. 

.. · -' ' ~ 

~uzeum w Poxoninie 
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Wśród bohaterów pracy 

Jak powstaje kocioł-gigan ? 
1-go grudnia zapianie ogień pod palenis iem·, za­

łoga elektrowni wypelni swe zobowi~zaniel 
'i:u będą dostaraały tl%y potężne m!yny, I wacza, gdzie temperatura jej podnos.I 1 

które zaraz panu po•każę. Two·rzą one z s1ę do 430 stopni Celsjusza osusza się 
kot~em jedną ca~o§ć. Wykona:y je ręce I jest Już gotowa do poruszania turbo­
p·olsklego róbotnl·ka, · polsk·iego techn!· zespołów, wytwarzających energię ele­
ka I pols·klego inży•niera w Państwo· ktryczną„. 
wych Za!dadach Budowy Maszyn w Ny· Chcę po·wetować swoją niespostrze· 
sie. g&wczość i pokaz.ując na dM, krzyczę w 

Techn~k pokazuje mi wieii1<.:e, na czer- same ucho technita {w kotłowni panuje 
wooo pom.a!owane maszyny. n'.c".>~isany hałas): 

- To są włafale młyny węglowe. Sy· - Tu są przecież tylko dWa młyny, a 
p-le się do nich węgiel najgo.rszego ga- !)dziie jest trzeci? . ! 
tunku I miał, a m:yny przetwarzają to na - Trzeci przybędzie w tych dniach z 
pył, który wdmuchiwany jest specjalny- Wro~~aw!a. Był tam przez cały czas trwa 
mi przewodami rurowymi c!o komo•ry pa- n·:.a Wys~awy„. · 
lenisk•owej, gdz!a spała się, oddaląc Uspokoic:w, że odna!az~em koclo-ł i 
c•lep:o wodzie. Woda paruJe, para z ko- trzeci młyn, s~ucham dalej niezmiernie 
t'.ta wędruje do f.af< zwanego przegrze· interesujących objaśnień p. Góralczyka. 

To nie ilmbicia - to konieczność 

... 

- PodjęHśmy się ro?4JaPć ogień pod/ elektrowni łódzk!ej produkcja energii 
k.onem w dniu 1 grudrr!a. Zobow:ą.za.•„:a i;rzc-kroczy·a miUon kilowato.godz:i.n w 
swego dotrzymamy. Odda.nie do użytku dągu doby! Gdy nowy kocioł zacznie 

TADEUSZ GORALCZYK tego k·otła jest bowiem nle tylko spra· dz~a~ać, uiyskamy dodatkowo S tysięcy 
starszy technik wą naszej ambicji, ale koniecznością, z kilowatół1, a po zbudowaniu dodatko· 

CEZARY PRZYBYSZ 
starszy technik 

kierujący montażem rurociągó~ 
i urządzeń wodnych 

prowadzący montaż kotła nr 26 którą musi się liczyć każdy obywiłtel. Pro wego rurociąg11 parowego - 16 tysię· 

Kocloł • g'.ga•nt„. Kocioł, którego wy· dukcja przemysłu ~rasta. ~asz~ny w c~ kHo~atóY! i. o ~yle 1większe będde m1J 
dajność wyniesie do 100 ton pary na go f~b.)'ka<:h potrzebuJą. ~o~~z w1ęceJ ener ! g ·~ byc .obc1ązenle eiektrownl. żeby się 
dzinę ... Przyznam szczerze, że liczba ta g.t Szczytowe obc1ązeme elektrowni pan zorientował, c-o to dla nas znaczy, 
oszołomi~a mnie, przytłoczyła. Pr.zypo· naszej wynosi już około 57.000 kW., a proszę sobie wyobrazić, że nadwyżka 
mnia'.'em sobie wszystłcie widziane do· w dni·u 4 bm. po. raz pierwszy w historH l ta pokryje jedną czwartą szczytowesc 

. . 
wiec.zorowego obc!ążenia w dzień pe-~ 
wszednl, całkowi1e obciążenie nocne ł 
dzienne obciążenie niedliielne„. 

tąd urządzenia wytwarzające parę, od 
pamiątlrowego rodzinnego Imbryka z 
gwizdkiem do największej lokomotywy, 
jaką podziwlałem podczas wojny w Mo 
skwie. I pomyśla?em sobie, że taki ko­
Jos musi sięgać aż po chmury, że jest 
wykonany ze stali, że ma kształt jakie­
goś przeraiająco potężnego stożka, że„. 

Dłużej nie chciałem się Już domyślać. 
Zadzwoniłem d-o elektrowni, 1zapow:la­
dając swą wizytę. 

- Chcę zrobić reportaż z budowy 
historycznego już kotła nr. 26, który 
dzielna z1a-'.loga· podjęła się wykończyć 
do dnia 1-go grudllia rb., aby uczcić w 
ten sposób zjednoczenie partii robotni· 
czych ... 

Gdzie jest kocioł? 

Praca kipit 
Praca odbywa się jednocześnie na 

trzech kondygnacjach - na trzech pię· 
trach, na wysokości których zbudowane 
zostały specjalne rusztowania. Dotąd 
przy montażu kotła pracowało 20 osób, 
obecnie -załogę powiększono dwukrot­
nie. Więcej osób nie można zatrudniać 
jednocześnie ze względów bezpieczeń· 
stwa. 

Z. nlepownością w sercu i „L,elcą" na I . 
ram1enlu zagłębiłem się w labuynt ko· · ~.„.. . . ' 

w hall huczy jak w potężnym ulu. s:y­
chać odg!lOs spadających na metal mro 
tów, z kąta sypie się z.roty deszcz iskier. 
To mecłlanik spawa elel<trycrnie części 
przewodów. Skomplikowane 1maszyny, 
które widzę obok - to pochłaniacze sa 
dzy. Praca kipi. Robotnicy uwijają się zu 
pełnie" jak na filmie, puszc.zonym w przy 
śpieszonym tempie. 

ryt~rzy elektr~wni, ~by ":'Ylą~ować wre I Trzej dzielni robotnicy, pracujący przy budowie kotła. 
szc1e w wielkiej hah kot:iowm. I Od lewej: Wojciech GŁOWACKI, spawacz Państw. Zakładów „Babcock, Z1elen1ewskl" 

Podchodzi do nas niski, barczysty męż 
czyzna w roboczej bluzie. To jeden z 
najdzłelnieJszych robotników ślusarz Ta· 
deusz Paluszkiewicz. Mieszka w Ozor· 
kowie, ale nię przeszkadza to wcale, 
aby zostawał w Łodz·i po kilkanaście 
godz.In, gdy trzeba wykonać jakąś pilną 
robotę. Zresztą nitlc:t tu nie patrzy na ze· 
garek. Franciszek Aleksanderek, mistn 
elektryk, pracuje przy montażu aparatów 
pomiarowych dla kotła. Niedawno mi·ał 
drobny wypadek, kuleje, ale do pracy 
przychodzi codziennie. Bandaż na ręku 
ma Cezary Przybysz, drugi starszy tech· 
n:k, któremu powierzono rurociągi połą· 
czeniowe I wodę. Któżby tu zwracał u· 
wagę na takie drobiazgi, gdy chodzi o 
tak wielką, tuk ogólną sprawę? 

Chodzę, chodzę, patrzę, patrzę, ale - w Krakowie, Tadeusz PALUSZKIEWICZ, ślusarz elektrowni łódzkiej, Józef SKRZYP· 

ko tra nie widzę! Owszem, są tu rozma- CZEWSKI, m_o_n_te_r_-_e_1e_k_t_ry_k_. -----------
ile rury, piece, maszyny, skomplikowa· 
ne aparaty, ale gdzie jest, u licha, mój 
kocioł? Chyba pod ziemię się nie za· 
padł?„. 

Mój „cicerone", starszy technik Ta· 
deusz Góralczyk, śmieja się serdecznie. 

- Pun chyba myślał, że to wygląda 
Jak wielki k~cioł do gotowania bielizny? 

Jestem sko.nfudowany. Kącikiem oczu 
dostrzegam, jak technik przygląda si~ 
przewieszonej przez moje ramię „Lei· 
ce". Na pewno myśłi sobie: „La!k z „Lei 
cą". Niech myśli, co chce, ale - gdzie 
jest kocioł? 

Zatrzymujemy się przed wielką ścianą 
'Z czerwonej cegfy. 

- Niczego sobie domek - myślę w 
duchu. - Chyba ma ze trzy piętra. Ale 
po kiego l:cha postawili go tu w hali? 
Czy nie lepiej dom budować na wolnej 
przestrzeni? 

Ale nic już się nie odzywam, pokry'r'a 
)ąc dyp!omatycznie milczeniem swe ta· 
kłopotanie. Wybawia mnie z niego tech 
oik, oświadczając z dumą: ~ 

- Oto nasz kodo~! 

Polskimi rękoma ! 
•. dostaliśmy go \Ił spadku z Państwo· 

wej Fabryki Zw!ązków Azotowych w 
Chorzowie. Zbudowali go Niemcy, ale 
już nie zdążyli zmontować. Drogocenne 
części leża?y na placu, niszczejąc. W ro­
ku 1946 sprowadziliśmy to wszystko do 
Łodzi. Kocioł nie był kompletny. Oko· 
ło 20 proc. części trzeba było zamawiać 
w kraju, niektóre za granicą. Kocioł ten 
w odróżnleniu . od innych opalany jest 
nie węglem grubym, lecz znac1nie eko· 
nomlcznieiszvm ovłem wealowym .• Py· 

t 

Mniej ludnośti 

wlecej pracujących 
Szybki wzrost zatrudnienia po wojnie 

Niezmiernie interesujące zesta wienla sporządził 'Wydział Statystyczny 
m. ł,odrl. Dotyczą one stanu za ~rucln'.enia w Łodzi i okolicy w latach 
przedwojennych i -- obecnie. 

Co się od razu rzuca w oczy, to ol- Wzrost ten odbywał się w następu· 
brzymi wzrost liczby pracujących po jący sposób. 

Dotrzymają słowa! 

odzyskaniu niepodległości, a fakt ten Na dzień 1 lipca 1945 roku we wszy· 
występuje tym jaskrawiej, że liczba stkich zakładach pracy w Wielkiej Ło· 
mieszkańców uległa przecież znaczne· dzi, Z~ierzu, Aleksandrnwie, Konstan­
mu zmniejszeniu! tynowie i Tuszynie zatrudnionych było 

Zestaw:enia oparte są na danych 120.347 osób. Na dzień 1 stycznia 1946 Józef Skrzypczyński, monter-elektryk, 
k · d k · 1· · mieszka w Locni przy ul. Lenartowicza 

Ubezpieczalni Spolecznej, w które; za· ro u, po powroc1e o raju iczneJ rze· 
· · 1 'ć · h 13. Opowiada jak ·to przed wojną maj-

reJ'estrowany J'est całv. świat pracy, 3 szy repatriantow. i os pracu)ącyc wy 
'ł I · k strawie okrywali wszystko tajemnicą, 

więc nie tylko robotnicy, ale i pracow nosi a już 167.226, zaś w po owie ro u j . 
ł ak nie dopuszczali polskiego robotnika 

nicy umysłowi, urz„dnicy, szoferzy, in· 1946 - osiągnę a poziom przedwojen· do . j -. _ zadne maszyny. 
:tynierowie itd. ny - 194.681 ! 

. . Ale fabryki ciągle zwiększają pro· - Tu był taki jeden majster, mówlt, 
U:bez:pieczalnia S~ol~czna w Łodzi dukcję. Popyt na siłę roboczą jest zna że Szwajcar. Ale to byt malowany Szwaj 

obeJm_uJe swym za~ięgiem teren c~łe· czny w dalszym ciągu. Ludność tłum· car. Szwab, jak się okazało. Nie chciał 
go miasta or~z Zgierz, Aleksandrow. nie spieszy do pracy. I oto na dzień 1 nas niczego nauczyć. No i co? Teraz sa­
Konstan~ynó~ 1 :ruszyn. W ~ku 1938 ł września rb. Ubezpieczalnia Społeczna ml nauczyliśmy się i nie potrzebujemy 
~a terenie. ~1elk1ej ~,o~zi ~raz we. 'Yszy ' notuje już w swych kartotekach Już zagran:cznych fachowców. Zrobim:v 
stk~c~ wyze:1 w;vmien~on)C~ mleJsco-1254.517 ubezpieczonych, a więc ponad lepiej od nich! ..• 
~?scta~h m'eszkało ~;,O tysięcy lud~o· 11 ćwierć miliona łudzi pracy! Patrząc na tych ludzi I słuchając ich 
set, ~as Jłczba ubezpl~czonych, a więc Odliczając dzieci i zniedołężniałych prostych słów, z których bije duma z O· 

lud.za pracy - wynosiła 194·800. starców oraz przedstawicieli prywat· siągniętych wyników pracy, zdaję sobie 
Po zakończeniu wojny, w ';i,ryniku nej inicjatywy łatwo można obliczyć, jasno sprawę, ie tych cichych bohate­

prześladowań ze strony okupanta, licz· że obecnie pracuje prawie każdy oby· rów pracy nic wstrzymać nie zdoła, łe 
ba ludności w okręgu łódzkim spadła wateJ. Praca jest źródłem utrzymania lich nie pokona żadna przeszkoda, że na 
do 640 t!sięcy mi.csz~a6ców, n3'tomiast wielu t:i:sięcy rodz!n•. setki ty~ięcy lu· dzi~ń 1 grud~ia zapłonie ogień pod pa· 
wzrosła t to w w1elk1m stonn•u liczba dzi wspolnym wysiłkiem buduJą lepsze len1sklam lcot·a, koił~ numer 26! 
pracujących. jutro i l1mszv hvt dla siebieł (x) l Adam Ochocki, 

ł ' ł 
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czaj tytułowaniia Z?ny inzyniera czy dokto-lml n.aro ami sw1ata' r~ - „pani ~okto~owo czy inż!nierowo''. jest 

• nierozumny i śmieszny. Kobieta nost na· 

MAP.SZJ\ ];',fi'.:-'~ rn.1Z.Gl\l'!Ii' i 
Minist".lr Ol::ony Narodo,:·eJ 

Prawie 31 lat temu młode oddziały re­
,„·oltu:yjnej armii radzie~kłej po raz plcrw­
~-.:Y rozbiły pod Pskowem i Na;rwiq niernicc 
krngo okupanta. Zorganizowana w obro­
nie niepodległości. kraju Armia· Czerwona 
przcnła ws~an.iałą d?ogę. 

! Japończycy, chcąc przekroczyć granicę 
Związku Radzieckiego, doznali druzgocącej 
porażki i to samo spotkało faszystów ja~ 
pońskich w roku następnym, ~iedy zaata­
kowali Mongol~ką Republikę r.rCs..1t1' 
I Ale dopiero w chwili stranliwecą hi­
tlerowskiego ataku cały świat ptz~onał 
dę o wartości Armii Czerwonej. 

Zrodzona z Październikowej Rewolucji 
i wychowana w duchu socjalizmu i naj­
wyższego poświ~cenia dla idei, stała sią 
murem nie do pricbycia dla każdego na­
pastnika. Armia Czerwona rozwiała mit 
o niezwyciężonych hordach hitlerowskich 
i już zimą 1941 r . w bitwie o Moskwę za­
dała Niemcom pierwszą w tej wojnie klę­
f;kę. 

W dalszym toku niesłychanych zmagań 
prowadzona przez Generalissimusa Stalina 
Armia Czer,'Vona, odparowała ataki sił nie­
przJ7~nciela, który ośmielony niedotrzyma­
niem przez aliantów obietnicy utworzenia 
drugiego frontu, skoncentrował wszystkie 
wojska na froncie wschodnim. 

Pod dowództwem Stalina Armia Ra­
dziecka doszczętnie rozbiła nieprzyjaciela 
pod Stalingradem. Po tej klęsce Niemcy 
nie byli już nigdy w stanie zagrozić Związ­
kowi Radzieckiemu. 

Armia Czerwona pr=eszła z kolei do ofen 

sywy i ani na chwilę nie oddała już inicjaty zwisko mĘża, ale bynaimniej nie dz;eli z nim 
wy ze swych rąk. Rezultatem tych walk tyitułu nau.k.'.lwego względnie stopn!ia służbo 
było zupełne oczyszczenie z wroga całe- wego, Zwyczaj ten zachował się jeszcz~ na 
go terenu ZSRR, wyzwolenie Polski, Ru- prowincji i prawdopodobnie zn:knie on zu­
munii, Węgier, Jugosławii, C7.echosłowa- pełnie z biegiem czasu. 
cji i wielu inny~h P?ństw i ~reszc.ie cal- , UCZNIOWIE PSTP: Wszellde opłaty 
kowite pokonanie h1tlerowsk1ch Niemiec, S7lkolne są <lobr0wolne i nikt nie może was 
uwk ~1rzone zdobyciem Berlina. zmuszać do płaceni·a 11ak: ch ~um. Jednakże 

Żołnierz radziecki odnosił te zwycięstwa, >trze.ba pamiętać, że państwo nasze n'.e ll1QŻe 
dlatego, że jest świadom swojej roli ł za- ~b1e jeszcze po1.1Wolić na kompletne urz~ze 

· d · I · b" · · i . d . n1a wszystkrich pracowlllt &1Jkolnyc'h, d\hego 
ws~e wie :i:,1~, ze. I]e s1~ w mię. pr.aw z1- też SPołeczeń.~twa powinno mu przyj ść z po 
we] wolnosc1, ktorą moze przymeśc tylko mocą. JeżeH jednak ktoś naprawdę r.ie jest 
id.ca socjalizmu. w stanie zapłacić t'>kreśl'.>nej sumy, należy 

Opierając swą wielkość na wiedzy, któ- uwzględnić jego prośbę. 
rej podstawę dali jej przywódcy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej Włodzimierz 
Lenin i Józef Stalin, Armia Radziecka wy­
llełnHa swn historyczną misję i wyszła z 
ej wojny silniejsza niż kiedykolwiek. 

Ludzie radzieccy czujr,,c jej opiekę powró­
cili do pokojowej pracy i osiągnęli wiel­
\de sukcesy w wykonaniu pięcioletniego 
planu. 

Armia Czerwona pogłębiając doświad­

czenia minionej wojny wie doskonale, że 
celem jej jest tyko obrona ojczyzny i po­
zostanie na zawsze armią w obronie po­
koju i przyjaźni między wszystkimi naro-
dami świata. B. 

ŁODZIANKA: Czerwoność nosa zanika ·C'Zę 
sto p-0 przeprO\yadzen.iu ~tępującej kura­
cji: dwa razy dz'ennie przecierać n<>S wódką 
łY.lmą (łyżeczkę kwasu bornego rozpuścić w 
pół szklaJnce gorącej wody i Po ostudzeniu 
zm' e!rllać z pół szklanki o:zystej wódki, lub 
1 p:oc spirytusem ~amforowo · .s.al!Lcylowym) 
po czym posmarować J.notiolem, który i;no­
ż.na dostać w k;ażdej aptece. Często przyczy­
ną czerw(Jll)()ści nosa jt:Slt zła przem.J.ana ma­
ter·~, artretyzm lub choroba serca. W tych 
warunkach Jlliez.będhe jest ustalen:ie przez 
lękarzoa · ~a:IJfstę wła.ściwej przycziyny. 
Czerwoność Ilf.>Sa wskutek odmrożenia wy· · 
rnaga ocz.yw'.ście sp€cjalnego lecze.nia. 

SAMODZIELNA MARIA Z ŁODZI: Może 
się Pa,n,i zwróc'.ł cb Wydziału Opieki Społe· 
cznej ul. piotrkowska 113 i tam udzielą Pa 
ni wszystkich potrzebnych informacji. 

Okres wojny interwencyjnej 1918 -
1921 skonsolidm-.rał i wzmocnił jej szeregi, 
walczyła <'Da bowiem w o'Jr01 ie wcln!)§ci 
i. prawa obywateli cb b'.1dowy swe30 ży­
cia, opartego na słusznych zasadach socja-
Ji;;mu. NIESZCZĘSLIWA HALA Z TOMASZO-

Przez następne ?.O lat Armia Radziecka WA MAZ.: Nie p-0winna Pan1- odpowiadać 
stała na straży pokojowej konstruktywnej chłopcom „t;-Jemrłczym uśm'echem• · 1 nie 
pracy obywateli ZSRR i pod j<;)j opfoką na- należy robić z siebie takiej n:eszczęSllwej 

stąpił wspaniały rozwój s'Jcjali.>tycznej pła- istoty. Ma Pani 16 lat i p ·>wlnna Pani trak 
nowej gospodarl;:i, nauki i kultury, które tować chłopców jako swoich kolegów a n!e 
prom ieniowały na cały świat. jak kandydatów do przeżycia ,,&i1nych wra· 

żeń i przygód miłosnych". Chodz.i. Pani oo 
Rząd Radziecki i Generalissimus Stalin szkoły i przede wszystkim musi s:ę p0s~· 

widzieli jednak dobrze niebezpieczeństwo .rać, aby ją skończyć w jak najkrótszym ci.a 

ataku imperialistycznych najeźdźców na i:ie. Co do Pani zamierzeń. zostania ak.to'l'"ką 
ZSRR i prowadząc kraj w duchu polityki fiJmQWą, to jeśLi posiada Pani odpowiednle 
p&~wjowej, nie za:r:wirimili o armii. Przy- zdo1ności, po skończeniu szkoły m0że Pani 
gotowywali ją tak, aby w odpowiedniej 

1 
wst!\pić d„ Wyższej Szkoły F1imowej w Ło· 

chwili mogła stanąć w obronie ojczyzny., dzi. Przed tym jednak, nale!y uzyskać ma· 
turę i uzupełnić swojP. w1ado.'11ośoi. Dlatego 

Równolegle z olbrzymim rozwojem prze-

1 

też my nie możemy Pani wiele w tym po-
mysłu, zreorganizowano cały aparat woj- móc. Przyszłość Jej jest caŁk<Jwicie w Pan1 
skowy, wyposażono żołnierzy w najnow- ręlrech i tylko P.allll swoją pracowitośc~tl 
szy sprzęt i wyszkolono nowych dowód- i chęc ·ą może pokierować swym losem. 
ców i oficerów. Nauczono ich nowoczesnej ST. G. Z PROWINCJI: Na :razie nie ma 
teorii wojny i związanych z tym zagadnie- je.ezcze żadnej ustawy, ktora pnewiduje 

b d I
. przewalutowanie długów przedwojennych .. 

niem strategii i taktyki. Z u owano ar- Prawd?podobn:e wyjdz,e ona w reedlugim 
mię· na nowych zasadach o niesnotykanych ~7'll"sle. w każdym raz'e obawy Pani są zu · 
dotychczas walorach mornlnyd1 i u:11iojęt- ")Cłini.e n:ieuzasadm.ione, jak Tówn.-ież groźby 
nościach zawodu wojskowerro. .Jej wierzycieia. Jeżeli żyie Pan~ na wsi 

Wydarzenia ostatniego dziesiątka lat do- i prowad7.i małą gospodarkę ro1ną, dłng 
wiodły, że naród radziecki dobrze prze- Jej nal-eży spłacić w stosunku 1:1, czyli za 
widział możliwość afaku. Już w 1938 r. 200 zł. przedwojennych 200 zł. obecnych. 
„„ ... 111111:1„ ... „„„„„llllnl!iliAm.DMZUSIDll„„„„LLs:.'ll:llllillm„„„lllSiZll„„m:ll,..simllmrmmD.m„„„ ... l'l'llim.mm„1111a„ ... llJAialmaElllCl!:lł:lmll„„„ ... „„„„„„„„„ 
Antoni Czechow - Pan powinien pójść do domu! -1 też otwarły mi się oczy... Zrozumła· 

:;;auważył sufler. łem, że jestem niewolnikiem cudzych 

B f • k • 1, - N ie chcę!. .. Jestem zupełnie sam, humorów, zabawką, że nie ma świętej . ene lS . om11~a nie mam nikogo na świecie ... Ani żony, sztuki, bo wszystko jest kłamstwem! ... 
ani krewnych.. . Gdy umrę, nikt nie Zrozumiałem też wtedy serce publicz-

Komlk teatralny, W asyli Swietłowi-1 w pobliżu kościelne dzwony. Komik lirO:il nad moim grobem jednej bodaj no.ści... 
dow, mężczyzna h~t 58, obudziwszy się przeżegnał się. !zy ... < Tak, tak, mój kocnany, publicznosć 
ze snu, spojrzał wokoło zdziwionym - Ogarnia mnie str~ch ... Ale to chy· Pijany starzec ujął w swoją dłoń oklaskuje mnie, kupuje moje fotogra-
'.Vzrokiem. ba dlatego, że pHem dz!ś za dużo··· I te rę!;:ę suflera i rozpła!;::ał się głośno. fie, ale mimo to jestem dla niej obcym 

Przed lustrem na stoliku paliły się przeklęte dzwony'„. A może to już - .Jestem samotny, b:irdzo samotny... c~owiekiem! ... Znoszą perfidnie znajo-
dwie stearynowe świece. Migotliwe przyszła moja ostatnia godzina'? .. . Kto mi dopomoże, kiedy zachoruję, ko- mość ze mną, ale nikt nie poniży slę 
światełka rozświetlały garderobę te- Mrok, płonąca świeczka i pustka, mu jestem potrzebny? Kto mnie ko- do tego stopnla, by oddać mi za żonę 
atralną pełną dymu. · wszystko i;><>tęgow~ło fantast~cz:iy cha? swoją córkę ... 
Swietłowidow siedział w fotelu w nrok otoczenia. Komik przesunął swie· - Publiczność kocha pana! - za- - A może jednak pójdzie pan 'do 

kostium!e perskiego szacha· cę i nagle z~ieruchomiał~ a _potem sko· uważył sufler. domu? - sufler usiłował uspokoić roz· 
_ Gdzie jestem? A, prawda w garde czywszY. z i:n1es~a. chwycił się za głowę . - Jaka publiczność? Przecież pu- żalonego starca, 

robie! - krzyknął komik oglądając się . - Kim Jestes? - krzyknął przer~- bliczność śpi! ... Byłem jej potrzebny po - Znam, znam dobrze serce publlcz­
trwożnie dokoła - Coś p odobnego!... zonym .głosem. . . . . • to tylko, ażeby ją rozerwać„. A te- ności! Wtedy właśnie doszedłem do ro-

Woko!o panowała grobowa cisza. Pre W lozy st~ła Jakas b:ala postac, kto~ raz jestem sam, zupełn!e sam!... zumu i spojrzałem prawwe prosto w 
zenty przypominały mu, że dziś był :a s~;obodn;~ prz~szła przez barjerę 1 Mrugał oczyma, ściskał mocno rękę oczy! ... Nie chciała mnie ta najmilsza, 
jego benefis, że n:iał. w ielkie po~odze- Jak cień :bh~ała się. zwolna do Ian:py. suflera i łzy spływały mu po policz- na_iukochańsza, a ja włóczyłem slę od· 
nie, że podczas kazdeJ przerwy ptł z ko - To Ja Jestem - krzyknęła biała kach. tąd bez celu -po świecie. Żyłem z dnfa 
legami wino i wódkę, postać włażąc na scenę. . . - Te deski zabrały mi 36 lat życia! na dzień, bałamuciłem kobiety, kpiłem 

_ Widoczn!e upiłem się i zasnąłem - Kto? - krzyknął komik cofaJąc Pamiętam, gdy bylem jeszcze młodym sobie z opinii publicznej ; czułf\'1 się 
w fotelu! - roześmiał się glosno, a po- ' się w osłupieniu. aktorem, zakochała się we mnie dziew- dobrze tylko na scenie ... A dziś w no­
tem wziąwszy do ręki lichtarz ze •świe-1 - To ja, Nikita Iwanowicz, sufler··· czyna z t. zw. przyzwoitego domu. cy, kiedy się zbudziłem, jeszcze i inne 
cą, wyszedł z garderoby. Niech się pan nie boi! . Komik kiwał smętnie głową, przed rzeczy stały się dla mnie jasne ... Prze-

Na scenie było ciemno i pusto. Z w1- I - Ach to tr! - komik odetchnął z nim zaś stał sufler w negliżu z bosymi !>zła moja młodość, zbliża się śmierć- .. 
down! powiewał lekki wiaterek, koły- ulgą -:-- Co tu robisz? . . r:ogami. Wygrałem już swoją rolę do końca! 
sząc płomień świecy, I J~stem b:zdomny ... ~1e man: mtesz- Kochała mnie!. .. - szepnął staru- Sufler wziął płaczącego człowieka za 

Swietłowidow, usiadłszy na stołecz- , kama, nocuję więc tuta], w lozy ... Ale szek dalej jak w ~ali~ie. - Parnię- rękę i zaprowadziwszy do garderoby, 
ku, postawił świecę na stole i zamy- ni~ch pan o tym nie mówi dyrektoro· tam, stalem przed nią Jak teraz przed rozebrał, położył na kanapie, a potem 
ślil sie. I w1! tobą . .. Patrzyła na mnie wzrokiem, wolnym krokiem wrócił do swojej loży. 

_ Tak, jest, człowiek starzeje się ... I - A wi~c to ty, Nikita! - zamvślił którego nie zapomnę przez cale życie... Kiedy nazajutrz komik oprzytom-
50 lat życia to nie żarty!... Już 36 lat ~ię komik - Mój Boże, mój Boże! Mia Potem objęła mi rączkami _głowę i po- niał, nie pamiętał nic z tego, co opo.; 
gram n~ scenie! ale to dziwne, że ~o łem dzi~ takie powodzenie, wywoływa· w~edziała: „Rzuć p~n scenę" Ro~u- wia.dał P? pijanemu podczas swojej be­
raz pierwszy widzę teatr w noc~· ·· Nte no mnte 18 razy, podarowano moc m1esz? ... Kochała mnte, ale nie chcta- nefisoweJ nocy. I zhów wszystkim się 
wiem dlaczego, ale zaczynam się cze- kwiatów, wszyscy byli mną zachwyce- la zostać żoną aktora!. .. Tego samego wydawało, że jest najweselszym i naj­
Joś bae... ni, nikt jednak nie obudził pijanego I wieczora musiałem grać jakąś rolę. ~:zczęśliwszvm człowiekiem na świe-

W tei chwili rozdzwoniły sie e:dzieś starc!f i nie zawiózł 20 do domu„ choć było mi na sercu ciężko. I wtedy cie ..• 

f 1 



/ 

Str 4 EXPHESS--ł'LIJSTR!!!!!!!!~~~~~~!!!! Nr 307 
' 

Za szpiegostwo i dywersje 
odpowiada przed są em 6-ciu przywódców WRN z Pużakiem na czele. 

- Przemocą chcieli obalić demokratyczny ustrói Polski 
Od dwóch dni toczy się w Warszawie sensacyjny proces. Przed Woj- nictwo WRN przekształciło tę nielegal 

skowym Sądem Rejonowym odpowiada sześciu przywódców nielegalnej ną organizację w agenturę międzyna­
organizacji WRN, oskarżonych o to, że przemocą usiłowali zią.ienic Judo- rodowego kapitału i obcego wywiadu. 
wo-demokratyczny ustrój Polski. I Oskarżony Tadeusz Szturm de 

Na ławie oskarżonyc1i zasiedli: Ka- spod jarzma hitlerowskiego przez Ar- S~tr.emd' łktóry zeznawał pierwszy, 
· · "" · R d · k Od cl '-No· ko csw1a czy, ze do winy „częściowo z1m1erz PU„„AK, przewodniczący kra jo mię . a z1ec. ą i . ro zone · JS przYznaje się , cześciowo nie''· Przy-

wego ośrodka WRN, Tadeusz SZ. TURM Polskie - k1erown1ctwo WRN z osk. . . d k . dz.i ł ł h i· · · 'łd · ł ł · znaJe Je na , ze a a w ramac n e-
de Sztrem, sekretarz generalny, Józef Puzakiem na. cze)~, wspo zla? 0 .z 1n-1 legalnej organizacji WRN, że redago-
DZIĘGIELEWSKI, kierownik organi- n.ymj rea~cyJnymt ugrupowaniami .po-I wał nieieg~lne wydawnictv11a, zawiera-

lltycznytml w . tworzen~u .?ywertsyłJnoh- jące materiał szpi~gowski, że utrzymy­
zacyjny, Feliks MISIORO~SKI, skar- terrorys yczne~ organ•zacJJ. na Y ac.. wał łaczność zagranicznym ośrodkiem 
b 1.k L d ·1 COHN k" n·k I ' Ni · armf dywers11 · z · n , u WI { ' terow 1 wy- wa .czące] z emcam1 1 . · ' i że związany był z nutrem który prze 
działu młodzieżowego i Wiktor KRA W- szpiegostwa i ak_tów terror!-1 p~ectwko ciwstawiał si1ę rnicdzynar~dowym ce­
CZYK, kierownik okręgu częstochow- jednostkom wojskowym 1 działaczom tom ruchu robotnic~ego! 

demokr a tycznym. • 
sklego nieiegalneJ· organizacj·i.. Oskarz· on wyJ·as'n1·a z· e WRN była Gdy umocnienie si~ sił obozu demo· Y ' . 
Powołany do życia Krajowy Ośrodek kracji ludowej w PolsC'e rozwiało na- ustosunkowana negatywnie do ZSRR, 

WRN pozostawał w zależności i w sta- dzieje WRN na obalenie przemocą lu- współdzialając z delegaturą rządu lon· 
łym kontakcie z Komitetem Zagranicz- dow~o ustroju państwa. kierownic.two dyńskie.P,o. Również negatywny był 
nym organizacji, reprezentowanym, w WRN, zgodnie z dvrektywami z zagra· stosunek WRN do lewicowych organi­
emigracyjnym rządzie londyńskim. ~ nicy postanowiło stworzvć ośrodek nd- zacji: reprezent~wanych w Krajowej 

Pod kierownictwem czynników świa działvwania i inspirowania Polskiej Radzie NarodoweJ. 
t~.:vego imperializmu, pragnącego pod- Partii Soc,ialistycznej, aby nie dopuścif Proćes Pużaka i jego kompanów bu­
~orządkować Polskę swym wpływom, do realizacj1 iednolitofrontowej polityki 11.zi wielkie zainteresowanie w całym 
wszyscy oskarżeni z Pużakiem na cze- odrodzonej PPS. kraju. Sensacyjna ta rozprawa potrwa 
le drogą dywersji politycznej, w szcze- Jednocześnie pużakowskie kierow· przypuszczalnie 10 ~ni. (x) 
gólności w szeregach PPS, wywiadu na -------------------------.;...-------
rzecz zagranicznych ośrodków i obcych l/ł'inien" czq nie winien? 
:a'::aa:~~w~a~~:hl t~r::;:a!i::irogie!.:i:~ S ens ac y 1· ny proces s z· o Ie r a rzali do rozbicia ruchu demokratycz-
nego i bloku demokratycznych stron­
nictw politycznych, stanowiącego spo­
łeczno-polityczną bazę odrodzonej pań- osk;.rżonego o systematvczne trucie żony 

Scena i ekr~ 

Kadet Winslow 
We wszystkich teatrach łódzkich roz 

począł się już nowy sezon. Pm~st~oow'1 
Teatr W.ojska Polskiego fascynu1e w1,­
dzów czesi~ą komedią Jana Drdy „Igra 
szki z diabłem", Paitstwowy Teatr Po­
wszechny gra ,,Nadzieję" Heijerman. 
nsa, teatr „Syrema" ,,Panią prezesową") 
„Lutnia" „Piękną Helenę" O f/enbacha, 
„Osa" komedię muzyczną R. Stolza „Pe 
pinę", a Teatr Kameralny wy~tawfł 
ostatnio sztukę Terence Ratt1gan a 
„Kadet Winslow". 

Reasnmpcja: w polskiej Łodzi sze..~ó 
polskich teatrów gra w tej chwili sześć 
zagranicznych autorów. 

Zjawisko to jest zresztą bardzo c~ 
rakterystyczne nie tylko dla Łodzi. I w 
zasadzie nie można naicet winić dyrekr 
torów poszczególnych teatrów, że wys 

.tawiają tak malo 3ztuk polskich. M oż~ 
by raczej mieć pretensje do naszych P"' 
sarzy którzy, niestety, nie potrafią za­
silić teatralnego repertuaru nowymi 
dobrymi sztukanii. A skoro ·rodzima 
twórczość zawodzi, dyrektorzy teatrów 
nolens volens sięgają po nowości zagra 
niczne. 
Taką nowością teatralną jest wrośnie 

„Kadet Winslow" T. Rattigana, aczlwl 
wiek treść jej oparta jest na autentycz 
nym fakcie jaki przydarzył się w ~n­
glii jeszcze przed wybuchem wo3ny 
światowej. 

shvowości polskiej. Przed sądem doraźnym w Warsza· 
Reę.lizując swe cele polityczne kie- wie rozpoczął si.ę sensacyjny proceds 

lflłody lcadet niarynarkt wojskowej 
Ronnie Winslow, oskarżony o kradzież 
5 szylingów v,sunięty zostaje przez ad­
miralicję ze szkoły. Ponieważ wyrok 
ten wydano w imieniu „Korony") nie 
można odwołać się do zwykłego sądu 
i na darmo usiłuje ojciec kadeta, Artur 
Winslowi cała jego rodzina zrehabilito 

Proces jest typowo poszlakowy. wać niesłusznie ukaranego młodzieńca: 
Porfesor Grzywo-Dąbrowski, do które nie pozwala na to prawo. I dopiero po 
go zwrócono się o wydanie opinii , zaciętej icalce sprawiedlt!iOŚĆ zatriwn 
orzekł, iż tal nie zmienia smaku potra- fuje nad prawem. Sprawa opiera się o 
wy._ ~adania ~oksyko1ogiczne .• n!e Parlament i ostatecznie proces sądowy 
stw1erdziłv natomtast w organizmie wykazuje niewinność młodego kadeta. 

· t WRN p · k" 1 szofera warszawskiego Aleksandra Po rown1c wo z uza iem na cze e, 
1 

k' k . t t 
'łd · ł ło ·b d i j k j aws 1ego, os arzonego o sys ema ycz-wspo z1a a z naJ ar ze rea cy ny· t ; •• 

0 mi podziemnymi ugrupowaniami poli- ne J ruk sie ~~eJ z dnr Podl skie. szo 
tycznymi w organizowaniu dywersji i f a /

1
ezd a a ro z .n~ . adw .edJ, . 

• t · f • • t er m a osypywae zonie o J zen1a i;:zptegos wa, nte co aJac sllę nawe t 1 b . "k t l · 
przed po1·ozumieniem ~ faszystowską I a ' adr l tarsize~1 oraz • ruc znę, uzy-

. . .• k UPA 

1 
waną o ęp enta szczurow. orgun~zac.Ją ukra111s a · p dl k dł · ·k a , a ..... . . . · . , • o aws a zapa a ctęz o n z •• J-

ow · . A~~. oska.rze_n1a podkresla, szczego~- wiu i tylko dzięki szybkie; diagnozie 
•· nte sc1słą wspołp~acę \\~N z Londyi:- ; pomocy lekarskiej uniknęła niechyb· 

ską .Deleg.aturą Stł Zbro3nych ;ia kra], r-ej śmierci. 
a następnie z WIN oraz z. wywiadem II Tal jest trucizną dzfałającą bardzo 
Korpusu Andersa na kra3. szybko j wywołującą wielk!e spustosze 

W okresie okupacji niemieckie; kie· nie w or!laniźmie ludzklm. Przed woj 
rownictwo WR.N, obok pozorów pro~a ną pamiętny był proces inż. Piotra 
gandy antynbmieckiej, pro~adziło !l'e Grzes7olskiego, który w podobny spo­
ustanną oszczerczą kampanię przeciw- ::.ób tj. przez dosypywanie talu do je­
ko Związkowi Radzieckiemu i, głosząc dzenia pozbawił życia swą żonę. 
znaną teorię „dwóch wrop:ów", przygo- Podławska, jak stwierdzono, zapa­
wywało masy nie do walk; z Niemca- dła na zdrowiu po zjedzeniu kawałka 
mi, lecz z wyzwoleńczą Armią Ra- chleba, posmai-owanego smalcem. Je­
dziecką. dząc poczt~ła niemil:v zapach oleju f od-

W okresie wyzwalanh zlem polskich łożvła nadf!'rYz:6ny kawałek chleba. 

Podlawskiej ~ni talu, łlni baru, wyka- W Te8trze Kameralnym Kadet Win 
ł t • b . „ 

7a y na om1ast o ecnośc arszenn1Jm. slow" ukazał się w inteligentnej reży~ 
Rozprawa była już wyznaczona dwa I serii Erwina :!~era .. Z gr~jących nie ~y~ 

razy, ale nie doszła do skutku, ponie-1 k? ii:agą sw_o1e! roli, ale i sposobem 3e~ 
'vaż Podlawska nie stawiła się, oświad- 1!-Jęcia wyb1l s~ę Konstanty Pągowski 
czając że widok jej męża na ławie l J<J:ko Artur WtnsZow .. BY! ~rdzo wyra 
oskarżonych przyprawi ją 0 atak ser- zisty, mocny w W'J(!azie, swietn'!! ~ mas 
ca. ce, pełen ekspres1i) hamowane3 3ednak 

przez piękny umiar. 
Podlawski kategorycznie nie przy­

:znaje się do winy, twierdząc, że żonę 
swą kochał i że musiała ona najwidocz 
niej zachorować po zjedzeniu nieświe­
żych konserw rybnych. W tym samym 
czasie. kiedy żona jego zaniemogła, w 
rodzinie kilka osób zatruło się konser· 
wami. 

dałkiem inny byl styl gry Haliny 
Kossobudzkiej (Katarzyna Winslow) 
i Janusza Jaronia (Sir Robert Mor­
ton): bardziej dyskretny i stanowczy. 

Resztę doskonałej obsady stanowili: 
jak zawsze niezawodna Helena Buczyń 
ska (Grace Winslow)) Edward Dzie­
wońsld, Andrzej Łapicki, Adam Miko· 

proces potrwa kilka lajewski, Wanda Jakubińska, Stanis­Sensacyjny 
dni. (t) law Bieli~isld i Irena Horecka. M. J. 

dobra każe ją wezwać. Poprosić, by j bia, zupełnie im wystarcza na życie. 
22) zechcia-~a przejść do rozmównicy. Chomiczowa ociera rękawem fartucha 

- Jednak to będzie rozkaz, pani·e pro oczy, odwraca się do sali, żeby strażnii 
kuratorze - Ewa nie może sobie od- zki nie podejrzewa1~y, że rozmawia z 
mówić tej satysfakcji. - Gdyby byłia u anką. 
siebie w domu, na pewno odmówlłaby - I pomyśleć, że mogłam tak zgłlUpieć 
widzenia się z panem. o chłopa. Każda kobiet.a kiedyś zgłupie 
Łęcz nie odpowiada. je dla chłopa. P9patrz na te wszystkie 
Janka siedzi za szklaną przegrodą, jej u nas. Jeżeli się tu znalazły, to tylko 

ołówek biegnie szybko po arkuszu pa- .Przez chłopów. 
pieru. Chomiczowa nie może oderwać - Ta przy oknie, zabH1a własne dzie<: 
oczu od rysunku. ko, dopiero narodzone. Kochanek jej ka 

- Dopisywałia panu pogoda w gó-J.jest ja·kby swobodniejsza, niż dawniej - Masz majątek w rękach, Wierzbic- za;ł. 
rach? Pracuje z widocznym zamił.owaniem. Z ka. Gdybyś była na wolności, zarobiła- - Ta zaraz obok niej kradła po skle-

-Nieszczególnie, ale nie przejmowa Chomiczową żyje w doskonałej zgodzie. byś kupę pieniędzy takim rysowaniem. pach l oddawała wszystko mężowi. Nau-
łem się zbytni·O. Nasza nauczycielka kroju z miasta nie A tu,. co? R'ucą Ci jakieś ochłapy, jak czył ją i kradła głupia dla nieqo. A teraz 

Musiał się dużo bawić, pomyślała . Po może się jej nachwalić. będziesz wycnodzi'ła . siedzi, a mąż sobie używa na wolności. 
zazdrośdła mu nagle tego wyjazdu i o- - Jednym słowem jest szczęśliwa w - W nasz:vm magazynie rysowniczka Nawet nie na każde widzenie przycho~ 
derwania się od codziennego życia. tych murach? zarabiał-a najwięcej . Nie raz mnie licho dzi. O i teraz haruje, jak gt.upia, żeby tyl 

Usiadł w fotelu naprzeciw biurka i za - Pochlebiam sobie, że tak. br~o. Al~ có~, drożył1a ~ię, musieli się ko jak naijwięcej pieniędzy przyn.ieść 
pali~ papierosa. Ewa wciągnęła z przy- - Rozmawiała pani z nią kiedy? ~ nią del1katn1e obchodzić. Bo co wart mężowi po powrocie„ Niedł"uqo już wyj 
jemnośc·i ą aromat tytoniu. Nawet nie - Ma'ło. Sama do mnie nie przycho- jest duży magazyn bez rysowniczki? O- cizie, myśli, że ją tam czeka okropne 
wiedziała, jak jej brakowało teqo pa- dzi. Jeżeli zachodzi potrzeba rozmowy, na, wiesz, do Paryża jeździł.a. Na wysta szczęście. Głupia . Na pewno już tam so-
pierosowego dymu. ... jest bardzo oficjalna i sztywna Mówi wy ·i pokazy mód. Zdolna bestia. bie znalazła ·inną. 

- Jak się sprawuje Wierzbicka? 1
- tylko to, co konieczne. - Ciebie, aby tak poduczyć jeszcze, - A ta, co strażniczka obok niej sie-

spyta~, nie pa.trząc na Ewę. - Ańo, zobaczymy. . . rysowałabyś, tak jak ona. Moja jedna dzi. Też przez ch'łiopa. 
Znieruchomiała. Znowu to samo. Ewa spojrzał.a na mego z niepoko- córka rysuje też ładnie, 31e nie chcia- Chomiczowa o każdej z więźnia-re~ 
- Wierzbicka okazała się utalentowa jem. ła riracować u nas w magazynie . Pawia coś wie. Jankę przytłacza ciężar tych 

ną rysowniczką. Projektuje na-m modele - Chce pan z nią jeszcze rozma- da, nie będzie na usługach rozpróżnia- wszystkich zbrodni, zdrad, gwałtów f 
sukien. Z dziecinnych przerzuciła się n? wiać? czonyc.h paniuś . Zupełnie nie podobna kradzieży. Patrzy ze zgrozą na pochyle 
duże suknie i naprawdę udaje jej się to -- Spróbuję. do mn.1e. Oe~, same tam ?ne teraz. be- ne nad maszynami głowy. Więc jest ty- • 
znakomicie. Zaczynamv wyrabiać sobie - I po co? Czy nie lepiej dać temu ze mnie, moie i<ochane coruchny. Pisze le przestępstw na świecie? Tyle brudu 1 
w mieście dobrą opinię. spokój? Ona jest tak skryta, że nic się mi ta starsza, żebym się o nie nie mar· błota? I kobiety są takie? Właśnie takie, 

_ A ... jak się zachowuje? Nie zdra- pan od ni~j nowego. nie dowie. . . J twiła , daje sobie radę ~fodsza ~hod~ i ja.k :nówi Chomiczowa? Patrzy z os11u-
dza żarJnei depresji, zniechęcenia? - Przyjechałem Jednak speqafn1e, do szkoły, a starsz·a rysu1e w takim p1- p1Qn1em na o.oowiadaiaca. 

- n i·le r.auważvłam . nie Przeciwnie, żeby sie 7. nia rnhaczvć . Pani bedzie tak śmie dla dzieci. Pisze. że nieźle zara- W.c.nJ 
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PRZYGODY WICKA i WA KA 

WICEK: - Te słyszysz? Ktoś dzwo-
ni! Wstawaj!. .. 

WACEK: - Ehe ... Chr, chr ... 
WICEK: - Ktoś dzwoni!· .. 
WACEK: - No to ... otwórz ... 

URZĘDNIK: - Przepraszam, że 
przy niedzieli, ale zupełnie nie wiem, 
jak postąpić, bo jednak ten mały za­
pisany jest u nas jako siedmioletni... 

WACEK: - O rety! Jak pragnę 
czkawki! ... Pan nauczyclel!. .. 

NAUCZYCIEL: Ha! Mam cię le­
niuchu! Lekcje' opuszczasz, a piwo 
kupujesz? Czekaj! ... 

WACEK: - Wciąż mnie ma]ą za 
dzieciaka! Co tu zrobić, żeby starzej 
wyglądać? Aha! Wiem! Kupię ten cu­
downy balsam i jutro będę miał już 
wąsy! 

M1 rgaryna i mydło W radosną 
na kartki listopadowe l ' d llT 

. . 
rocznicę 

tonie. w czerwieni\ Poczynając od nadchodzącego ponie- · działku, w sklepach rozdzielczych wy- o z dawana będzie żywność na listopado-
we karty zaopatrzenia. 

Na kat. I zwykłą - po 2 kawalki 
mydła, po 1 kg. margaryny oraz po 2 
kg. śledzi, na kat. I „Zg" - po 2 ka­
walki mydła oraz po 1 kg. margaryny, 
na kat. IR zwykłą - po 2 kawalki my 
dla, po pół kg. margaryny oraz po 1 
kg. śledzi, na kat. IR „Zg" - po 2 ka­
wałki mydła oraz po pół kg. margary­
ny, na kat. IIR - po pół kg. śledzi, na 
wszystkie kartki dziecięce - zwykłe 
i ,1Zg" - po 2 kawalki xnydła oraz po 
pół kg. margaryny, zaś na kartki IRD3 
jedne i drugie dodatkowo po pół kg. 
mleka w proszku. 

Na kartki „M" - po ćwierć kg. mar 
garyny, na kartki „C" - po ćwierć kg. 
smalcu albo po ćwierć kg. margaryny. 

Przydzialy należy odebrać do dnia 
30 b. m. 

WczOraisze i dzisieisz.e 
Łódź wraz z innymi miastami Polski pularne melodie radzieckie. Dziś rów· 

uroczyście obchodzi 31-ą rocznicę Wiei nież go zobac~ymy. Melodie radzieckie kiej Rewolucji Listopadowej, która za· transmitują także zainstalowane w wie 
początkowała nową erę w dziejach lu punktach miasta głośniki i glganto-
ludzkości. fony radiowe. 
Już Wczoraj miasto nasze przybrało j Punktem kulminacyjnym wczoraj­

odświętny wygląd- Domy udekorowa- szych uroczystości była centralna Aka no flagami o barwach narodowych, a demia w Teatrze Wojska Polskiego, frontony urzędów samorządowych, która odbyła się przy szczeln;e wypeł· 
państwowych i instytucji przybrano nionej j pięknie udekorowanej ..sali. 
czerwienią i portretami przywódców Po odegraniu hymnów państw<>-
Wielkiej Rewolucji. wych: polskiego ł radzieckiego, akade· 

Powszechne zainteresowanie budził mię zagaił prezydent miasta Eugeniusz wczoraj efektownie ozdobiony tramwaj Stawiński, który powołał do prez"ydium 
z godłem państwowym ZSRR, przejeż· 1 przedstawicieli władz, partii politycz· 
dżający ulicami miasta i nadający po· nych i organizacji społecznych i przo· 

uroczystości 
downików pracy. 

Referat okolicznościowy o znaczeniu 
Rewolucji Listopadowej wygłosił przed 
stawicie! Zarządu Głównego Towarzy· 
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej po­
!leł Tad~usz twik. 

Następnie I sekretarz Komitetu Łódz 
kiego P.P-R. ob. Dworakowski odczytał 
treść depesz do Generalissimusa 
Stalina i Pre7ydenta Bieruta, które ze· 
brani powitali długotrwałą owacją. 

W części artystycznej akademii ze· 
społy świetlicowe wykonały rosyjskie 
tańce ludowe, recytacje utworów ra· 
dzieckich oraz chór akademicki odśpie­
wał Szereg pieśni rosyjskich, ,.. I '>I •) H 1 Dziś nastąpi dalszy ciąg urodzysto- · Jutro konferencl·a w s p 'o• I z· a w o d n ,. c· I w o p s s ści. Podobnie jak i wczoraj w szeregu · instytucji, organizacji społeczno·kultu-Z w. Zaw. Włókniar.zy 
ralnych i zawodowych odbędą się oko-Jutro, w pooiedzia~ek, o godz. 14.30 w celu lepszego obsługiwania świata pracu Iicznościowe akademie, poświęcone ob-w sali kina 11 Przedwiośnie" odbędz•ie się • chodowi Wielkiej Rewolucji i uroz-nadzwyczajna konferencja zw. zawado Akcja współzawodnictwa pracy, po· Wspó1lzawodnictwo pracy rozpocznie maicone występami artystycznymi. wego Włókn iarzy . dejmowana w związku ze zbliżającym się w dniu 15 listoRada rb. i będzie Zaś o godz. 15-30 sprzed Urzędu '\\'o-Udział w niej wezmą przewodniczący się dniem połączenia partii robotnk:zych trwało do dnia 15 grudnia rb. jewódzkiego przy ul. Ogrodowej wyru-( sekretarze wszystkich rad zakłado- zatacza coraz szersze kręgi, obejmując Polegać będzie ono na dalszej rozbu szy pochód przedstawicieli organiza-wych, cz'łonkowie prezydiów rad ziilkła- dos>ownie cały świat pracy. dowie sieci sklepów, na zwiększeniu o- .cji politycznych, samorządowych i dowych przy kombinatach, członkowie ~o _tej . i!~cji prvf.ączyła s!ę także brotów przypadających na każdego pra wojska. Niesione będą transparenty, komitetów współzawodnictwa pracy społdz1elcz,osc, ~ J.ak _się do'!'1ad~jemy cownika, na rozszerzeniu sieci komite- propagujące przyjaźń Polski ze Zw\ąz­przy radach zakładowych, przodownl- Pows~echna Społd~1elnra Spozywcow Yf tów sklepowych i wzmożeniu kh pracy kiem Radzieckim. cy pracy oraz kierownicy oddziałów Loct? w~~ała do ~zlachetn.ej !'f'Na.h- Spółdz.lelczość chce więc jeszcze le- Pochód skieruje się do Parku Ponia zw. zawodowego Włókniarzy w Łodzi, za~j1 dwie inn-: ~otęzne placowki_ sp?ł· piej obsługiwać robotników, chce otwo towskiego, gdzie na mogiłach żołńie­jak również z Pabianic, Zgierza, Ale- d~telcze. w k~aJU. Powszech~ą Społdziel rzyć nowy. szereg punkt~w sprzedaży, rzy radzieckich, którzy padli w wal­ksandrowa, Konstanty.nowa, Ozorkowa, n1ę Sp~~~co'! w W~rsza~1e oraz Sił!· ~b·~· czło~1ek pracy be~ zad.nych tru~no 

1 

kach ? w~zwol.enie L?d~i, zapaJon~ bę­Tómaszowa Maz., Częstochowy i Zduń- ską Spo.dz1elnię Spozywcow w Katowi- sc1 1 o kazdej porze dnia mogł nabyc w dą znicze 1 złozone wience ku czci bo-skiej Woli. cach. sklepie to, co mu Jest potrzeb e! (t) haterów. (k) Tematem obrad będzie omówienie no 
wych form współzawodnictwa pracy w 
przemyśle włókienniczym oraz szereg 
:innych wa·żnych I aktualnych spraw. (t) 

Rąba~kę otrzymaią 
posiadacze kart zwykłych . z " I " g . 
Na. pddziernikowe kartki żywnościowe (zwy 

kle) wyda.wa.na będzie zamia.st tłuszczu mi~so 
wieprzowe - rąbanka. 
Rąbankę otrzyma.ją właściciele kart zwy­

kłych I kat. po 1,30 kg. na. odcinek nr. 20, w ce 
nie 6 zł. za kilogram. Rozdzielvlctwo rąba.nki­
w dniach 8, 9 i 10 listopada. rb. 
Rąbankę otrzymają również posladacze kart 

żywnościowych na miesii>c listopad („Zg"). 
Na. kategorit I „Zg'' na odcinek 19 sklepy 

rzetnicze wydadzą po 1,40 kg rąbanki na kat. 
IR „Zg'' - na odcinek 14 po 0,7 kg. :rąbanki, 
na. kat. I RD7, I RD12 „Zg'' - na odcinek 28 
po 0,7 kg. rąbanki, na. · kat. „C'' - na 'odcin~1t 
9 po 0,35 kg. rąbanki, również w cenie po 6 zł. 
kg. (t) 

ZOR wybuduje domy! 
Placówka ta otrzymała monopol na społeczne 

budownictwo mieszkaniowe dla robotników 
Dużo mówiło się i pisało o spółdziel-1 wyn~ku licznych konferencji- Posta- renie północnej dzielnicy miasta, na ni budowlano · mieszkaniowej p. n. nowiono, że monopol na budowę do· Bałutach. Upatrzono już nawet kon­Nasz Dom" utworzonej przez przed- mów robotniczych w naszym mieście kretne place. Są to miejsca po zbu· " .. 1. ' . . . . będzie miał Zakład Osiedli Robotni- rzonych domach na ul. Jakuba oraz staw1c1e 1 t. zw. prywatne] Inicjatywy· h kt' .0 dd · I t ł . . . . . ezyc , oreg o z1a zos a Juz zor- sąsiednich. Ze Juz stat~t gotowy, ze JUZ ustalono ganizowany w Łodzi, podobn!e zresztą Ile domów stanie w przyszłym roku wysokość udziałów, że entuzjazm, że jak i w innY<'h miastach. - dokładnie jeszcze nie wiadomo. to, że owo. Sezon budowlany już się ZOR rozporządza własnym4 fundu· Czynione są starania, aby ilość ich była zakończył. Spółdzielnia „Nasz Dom" szami, poza tym otrzyma do swej dys· jak największa z uwagi· na trudne wa· zamknęła go całym szeregiem... posie- pozyc3"i sumę około pół miliarda zło- k. · · . run I mieszkaniowe w naszym mieście dzeń. Domu ani jednego n1e wybudo- tych z utworzonego ostatnio Funduszu wano· Malo tego - nie rozpoczęto Gospodarki Mieszkaniowej. i konieczność zburzenia w przyszłym 

d • y, d • nawet ani jednej budowli! Jak wiadomo, poważny procent nad- roku całego szeregu ruder. Bu zet 1J0 Zl Za to w przyszłym roku ruch budo- wyżki z komornego i przelewany . jest Do chwili rozpoczęcia budowy no-na posiedzeniu Rady Pań- wlany w ŁodzJ będz~e ~ardz~ oż_y~i.o- właśn'.e do FGM, a przeznaczenie tych wych domów miasto przeprowadzi ko· Stwa ny. Jaki w nim we2!mle udział tnlcJa· sum )est wszystkim znane: chodzi o · t . . nleczne roboty wodociągowe, gazowe i ywa prywatna - nie w1adomo. Pew- oodjęeie na szeroką skalę akcji remon Jak się dowiadujemy, na najbliższym ne natomiast jest, że pełną parą ruszy tów oraz 0 rozpoczecie również w sze- kanalizacyjne, ażeby lokatorzy nowych posiedzeniu Rady Państwa rozpatrywa-j budownictwo społeczne, budownictwo rokim zakresie budownidwa mieszka· domów robotniczych korzystali ze ny będzie budżet administracviny Ło· mieszkaniowe dla ro~~tników. . niowego. I wszelkich udogodnień i nowoczesnscb dzi na rok 1949. Sprawa ta zosfała mz uz!!odntona w Pierwsze domy ZOR wzniesie ru- Ie- urzadzeń sanitarnYcn. q,,· 
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Czyrkin 
orientuje się ... Humor • 

l satyra 
w Związku Radzieckim 

,:11t11t111111111111111111tt1111111111111111e111u111111111111t1u1111111111111111111111111l11,1111111111111111111111r1111111111u11t11111111111111tt111111111t1111111111111n111tt1t11:. 

. Po raz pierwszy spotkałem się nim przed 
dziesięciu laty. Była wiosna. Rozkwita­
ły pąki, w parkach rozbr~miewał śpiew sko 
Wronków, odbywały się posiedzenia lekar-
sko-zdrowotnych komisji. Od 27 lat wychodzi w Moskwie, jako wydanie „Prawdy", dosko-

Zrządzeniem losu i lekarzy zmuszony nały tygodnik satyryczno·humorys tyczny P· t. „Krokodyl". 
byłem wyjechać na urlop zdrowotny. z roz Tygodnik ten w krzywym •wiel'Ciadle przedstawia wszelkie aktu-
maitymi dokumentami w kieszeni i nie- alpe sprawy życia palitycznego i społecznego, bierze żywy udział w 
pewnością w sercu zgłosiłem się do dyrek- rozbudowie życia socjalistycznego, walcząc swoistą bronią z wszelki-
cji uzdrowisk państwowych. Woźny wska- mi przejawami biurokracji i szkodnictwa. 
zał mi drzwi, obite błyszczącą brązową ce- Podajemy czytelnikom kilka charakterystycznych 
ratą. Na drzwiach wisiała tabliczka: przekładów 

ilustracji zaczerpniętych z tego tygodnika. 
,-~ : : 

L_ u,_z_~_:_:_~_ę1-~-~-ac_p_~_!_f_I_it:_:_~_~_a_y_c_h ___ I P?ZY"'"S'P'?'QWd'Z'QlliU"'WQQL~: 
W ka~celarii przy biurku, zobaczyłem 

ładną głowkę, okoloną jasno-blond czu­
pryną, czarne brwi w kształcie łuku, pur­
purowe usteczka ściągnięte w ciup, długie 
palce z czerwonymi paznokciami, w palu­
szkach lusterko, w lusterku długie rzęsy 
za rzęsami niebieskie oczy. ' 

- Czy można z towarzyszem Czyrki­
nem? 

Purpurowe usteczka uporczywie milcza­
ły. Przezwyciężywszy nieśmiałość, spy­
tałem głośniej: 

- Czy towarzysz Czyrkin przyjmuje?„. 
Czarne łuki brwi gniewnie się wypro­

stowały, niebieskie oczy zmierzyły mnie 
od stóp do głów, a purpurowe usteczka wy­
cedziły: 

- Czemu krzyczycie? Przecież tu nie 
jarmark! Towarzysz Czyrkin zajęty. U­
siądźcie i czekajcie! .. 

Usiadłem. Zaczekałem. Drzwi z gabi­
netu były nieco uchylone. Z wewnątrz do­
chodził srogo-uprzejmy baryton: 

- Powtarzam wam jeszcze raz, że nie 
ma już miejsc! Trzeba się orientować w 
sytuacji, drogi towarzyszu. Obecnie odby­
wa się w całym kraju współzawodnictwo 
pracy. Czy rozumiecie? Współzawodnic­
two pracy!„. Ci ludzie, to bohaterowie. 
Oddałem dziś dla nich swoje własne miej­
sce w domu wypoczynkowym. Moje ha­
sło - to wszystko dla przodowników pra­
cy! 

Interesant wyszedł. Purpurowe ustecz­
ka przemówiły stereotypowo: 

- Nazwisko? Imię? Imię ojca? Za­
wód? Dokąd? Na jak długo? 
Właścicielka purpurowych usteczek skry 

ła się w gabinecie z moimi dokumentami. 
Po chwili wyszła stamtąd. Usteczka uśmie 
chały się łaskawie. 

- Proszę, proszę.„ Towarzysz Czyrkin 
oczekuje was z niecierpliwością ... 

Oszołomiony tą nagłą metamorfozą 
wszedłem do gabinetu towarzysza Czyrki­
na Ujął moją rękę w swe miękkie, pach­
nące drogą wodą kolońs~ą dłonie i posa-

„ 

.. 

.· 

dził mnie w fotelu. 1. - Za.wsze mówiła.m, że ma~ clęiki I na tę kartemkęl„. 
- Bardzo miło poznać was, towarzy- charakter! 5. - Nie trzeba tak dokładnie... Ni1e bę-

szu„. Bardzo miło. Chcecie się leczyć?„. 2. - M!aole zbyteczny ball:asl!~ Was'llą dę się sk.&rżY1a, jeśli t1'0<lhę nie doważycie 
Dokąd zamierzacie się udać? Na Krym? książkę„. 6. - To okropność, ile ważę, a najgorne, 
Na Kaukaz? 3. - Cztery pudyl Ale to przecież razem ie w biurze nie przywiązują do mnie żadnej 

z odzieżą! z wagi„. 
Baryton dźwięczał aksamitnymi nutami \ _ A nłe dodacie mi jeszcze pól..1>ndzika 7. _ Ile więc waży cala rodzitnal 

Nie zdążyłem ochłonąć, gdy towarzysz h•-----------------------1•-----------• Czyrkin wziął mnie delikatnie pod rękę 
i zaprowadziwszy do kancelarii cicho, lecz 
stanowczo rozkazał sekretarce: 

- Proszę wydać dwa miejsca do Jałty! 
- Przepraszam - bąknąłem nieśmiało 

- potrzebne mi jest tylko jedno skiero-
wanie„. 

- Ha, ha, ha! Nie bądźcie skromnym. 
A żona? 

- Nie maD?- żony„. 
- Doskonale, to zabierzecie ze sobą zna-

jomą. Powodzenia! ' 
Gdy sekretarka wypisywała blankiety, 

usłyszałem jak towarzysz Czyrkin komu­
nikował następnemu interesantowi: 

- Powtarzam, miejsc już nie ma„. Trze­
ba się orientować w sytuacji, drogi towa­
rzyszu. Wszystko dla przodowników pra­
cy!.„ 

* * * 
Po dwóch tygo~niach St>otkałem Czyr­

kina w hotelu „Pod Kaukazką Rivierą". 
Uścisnął mi dłoń i mrużąc szelmowsko 
oczy rzekł: 

- Widziałem już w życiu wielu spry­
ciarzy, sam jestem sprytny, ale takiego 
jak wyli.. Nabraliście mnie porządnie. 
Ha, ha, ha!„. 

- ?! 
- Popatrzcie na niego! Robi z siebie 

baranka. Myślałem, że jesteście bratem 
Bielajewa z wydziału zdrowia w Moskwie. 
Inicjały też się zgadzają. Lecz nie gnie­
wam si() na was, ho łubie ludzi, którzy się 
orientują w sytuacji. Trzeba będzie za­
cieśnić naszą znajomość butelką szampa: 
na. Mop,ę wam zakomunikować, że z tej 
posady już się zwolniłem. Odszedłem z I 
własnej woli ..• 

W roku 1942 mój niespokojny zawód za­
gnał mnie do jednego z miast dalekiej pół­
nocy. Dowiedziawszy się, że w restaura­
cji można zjeść obiad tylko na talon, uda­
łem się we wskazanym kierunku. 

Na drzwiach gabinetu zobaczyłem ta­
bliczkę: 

Zastępca Dyrektora I 
Stołówek i Restaura<'ji 

I. Czyrkin 

łem. Nasze charaktery nie zgadzały się. 
To znaczy z naczelnikami zawsze się zga­
dzałem, tylko gorzej było z. kontrolerami... 

* * * 
Po raz ostatni spotkałem Czyrkina nie-

dawno W początkach sierpnia wybiera­
łem się w podróż Gdy zjawiłem się na 
dworcu, zauważyłem długą kolejkę przed 
drzwiami z tabliczką: 

Zastępca Naczelnika 
Kasy Biletowej 

I. Czyrkln 
Wszedłem. Towarzysz Czyrkin, otoczo­

ny grupą interesantów srogo-uprzejmym 
tonem mówił: Pod tabliczką okienko. Z okienka roz-

lega się srogo-uprzejmy baryton: 
- Powtarzam, talonów nie ma. Trzeba - Powtarzam, biletów nie ma i nie bę-

się orientować w sytuacji, drodzy towa- dzie ani na dziś, ani na jutro, ani na po­
rzysze. Teraz jest wojna. Czy możecie jutrze. Trzeba się orientować w sytuacji, 
to zrozumieć? My znajdujemy się na ty; drodzy towarzysze. Obecnie przodownicy 
łach, musimy więc zrezygnować z rozma- pracy wyjeżdżają na urlop. Czy rozu­
itych rzeczy, aby pomóc tym, którzy tam miecie?„ Sam oddałem dziś swój własny 
walczą za nas. Dziś sam oddałem swój b'l h ł b • H li h li t I t 1 et. Moje as o rzm1... a o, a o ...• 
talon na obiad! Moje hasło - to wszys - Słucham was, droga Maria lwanowna. 
ko dla żołnierzy na froncie!... Tak.„ Oczywiście. Czy chcecie na dzi­
Zauważywszy mnie, Czyrkin wyciągnął siaj? Wieczorem?„. Rozumie się, w dru-

dłoń na powitanie. giej klasie ..• 
- Co za zbieg okoliczności!„. Kopę lat W tych dniach dowiedziałem się, że Czyr 

was nie widziałem! kin zwolniony został z kasy biletowej na 
Odprawił interesantów, podszedł do te- własne żądanie. Gdzie on jest teraz? Mo-

lefonu i rozkazał: ż.: Czyrkin jest w waszym mieście? 
Bielajew - Dwa obiady do mego gabinetu. No 

· 6 'dk"! Tłum. A. O. i nczywiśc1e po 100 gram w wo 1 „.. Oto w jaki sposób satyra radziecka wal-
Przy obiedzie powiedział, że w mi~dzy- czy z protekcjonizmem i biurokracją. Hu-

czasie zmienił wiele razy posady. moreska ta jest róumież aktualna i na na-
- Za co was zwalniali? I sze stosunki. Bo mało - to Czyrkinów znaj-
- Ależ, skadże znowu! Sam odchodzi· duje się - choćbu w naszej Łodzi' 

t 

Doskonały tygodnik radziecki prowadzi 
stałą rubrylcę p. t. „Drogi Krokodylu''.- Bł 
to pisma czytelników, którzy_ koi;iiu~nkują 
redakcji o rozmaitych niedociągmęc1a.ch i 
błędach· poszczególnych urzędników w ~o­
szczególnych miejscowościach. Jest to Je­
den z najlepszych działów tego pisma saty­
rycznego. Przez podawanie .do p~bliczn~j 
wiadomości drobnych potknięć osiąga się 
zamierzony cel: poddaje się krytyce postę­
powanie niektórych osób, a inni uczit się 
jak nie należy postępować. 

Oto parę listów do „Krokodyla". 

Towarzyszu Krokodylu/' 

6-go kwietnia Zarząd Miejski w Briańsku Zt! 

twierdził przepisy o ruchu ulicznym. W cztery 
mie.siqce później przepisy te zostały wyd.Tuko· 
wane w naszej mJejscowej gazecie. ZrozumJale, 
że jeśli dokument ten wędrował z kancelarii 
Zarządu Miejskiego do redakcji tak długo, nie 
mogło to przejść bez śladu. 

I rzeczywiście w dokumencie okaz.al slę po. 
ważny brak. Zapowiedziano surową odpowie­
dzialność „za naruszenie przepisów o ruchu · 
ulicznym", ale nie wyszczególniono na czym 
naruuenie to polega. 

Oto dlaczego ja (a napewno także J Inni 
mieszkańcy Briańska}, poczynając od c!nla opu 
blikowania tych przepisów, staram się Jak n<1j 
rza<l:ciej przebywać na ulicy. Przepisów nie 
znam, pocóż więc mam się narażać na karę1 

Siedzę w domu i denerwuję się. Co będziie 
jeśli nagle Zarząd Miejski wy<la „przepisy we 
wn.ętrznego porządku w mieszkaniach"? Zapo­
wie się kary i znowu nie powie, jak trzeba 
się zachowywać w swoim mieszkaniu. Dokąd 
wtedy s.fę udam? 

M. Tymko, Briańsk. 

Szanowny Krokodylu! 

W ic.dnym wypadku nie możemy wlnJ~ n~ 
czelnika sukolnirkiego rejonu w Moskwie; !U"' 
pełnie nie ponosi winy za to, co się u na& cJ,zfe 
je. Bo jak on może dostać się do nas na ullcę 
Skrafnq i naocznie przekonać się o nieporząd­
kach? Samochodem? W żadnym wypadku. 
Każda mn.szyna ugrzęźnie w gęstym błocie . 
Pieszo? My sami, mieszkia1icy Skrajne/, przedo 
stajemy się tu z narażenJem życia. NJechaj 
więc naczelnik nie ryzykuje i jak dotychczas 
zajmuje się pożyteczną dzlałalnoścJą, nJe opU8Z 
c:zajqc swego przytulnego gabinetu. 

M. Bacharewa, Moskwa. 

CHOCBY NA KONIEC SWIATA! · 
- Idźcie do domu, obywatelu, bo w prze• 

clwnym razie zabiorę was ze sobą!.„ 
- Bierzcie! Z wami chociażby na koniec 

świata!„. 
IHl ll l ll l ll llll ll t.ll ll ł lln l t lll lll ll l l' ł ,ll ll l ll l llU l l !l l l! l ll l l llll l ll l ll l ll l ll ł ll l ll l lll lll ll l ll l ll lnlllui!lllll~ ll l ll l l lll 

! 
' 1 

k· ! 
·---··----i..-·~--... ............ _ ....... 'ł .... ..: 

PRZESADNY SZACUNEK 
- Naczelnik wzywa cię do telefonu. 
,_ Daj ml oredzeJ mól noWY krawat! 
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Przez województwo łódzkie _ 

Piotrków- miasto szkła! 
Miejscowe huty 

' . 
tu Ją 

.,.. Stosunkowo niedawne to czasy. kiedy w cen 

trum dzisi ejszej Łodzi można było widz.ieć wiej 
~kie stodoły i cbory. W czasach tych, a odno­
~zą się one drugiej polowy XIX stulecia, ina­
czej też układały s ię stosunki między ówczes-
1:q Łodzią a Piotrkowem Trybunalskim. 

Chociaż Łódź liczyła o wiele więcej miesz­
J:ańców, chociaż rozrosła się juź do rozmiarów 

potężnego ośrodka przemysłowe<go, cały apa­
rat administracy;ny skupiał się włdśnie w 30-
.tysięcznym Protrkowie. Tutaj urzędowa/ guber 

nator "piotrkowskoj gubiernii" Jaczewskij, tu 
taf mie§cił się Sąd Okręgowy, którego Łódź 

nie miała, tuta; znajdowało się wiele innych 
imtytuc/i, które decydowały o wszelkich waż­
niejszych poczynaniach na terenie Łodzi. 

Ulokowanie wszystkich urzędów w Pi-O.Irko­
wie, a nie w o wiele większej Łodzi, było spo­
wodowane specjalnie taktyką caratu. Łódź bo­
wiem była ośrodkiem żywego ruchu robotni­

c:zego - a więc miastem "niebezpiecznym"/ 

* * * Na głównej arterii Piotrkowa - ułi-
r.y Słowackiego - urządzono piękny 
pasaż. Przed wojną słały tutaj jeden 
przy drugim wysokie, 3-piętrowe ka­
mienice. Bomby lotnicze i pociski ar­
tyleryjskie zwaliły potężne budynki. 
Została po nich tylko kupa gruzów. 
Miasto wzięło się do pracy. W niedłu­
gim czasie zamiast. kikutów zwalonych 
~cian zazieleniła się w tym miejscu 
trawa, zabieliły ustaw:one ławki. Przy· 
jemnie chrzęści żwir pod butami, gdy 
spacerujemy dzisiejszymi alejami na 
Słowackiego. 

nie tylko zaopatrują rynek krajowy, ale ekspor­
swe wyroby do wielu pańs~w Europy 
możność specjalizowania się na wyż- dzą przeróżne sklepiki. Sklepów tych dzo odległe, kiedy o Pabian1cah nie 

szych uczelniach. jest tutaj tak dużo, jak chyba w żad- mówiło s'ę inaczej, jak „Rzgów i jego 

Ski k I k l nym innym mieście. Piotrków liczy ok o 1 i ce". Rzgów budował swą przy-

ep o o s epu obecnie około 40 tysięcy. mieszkańców, szłość na handlu i skończył swą „karie­

Jeśli już mowa o tradycjach, nie których zaopatruje ponad 600-sklepów. tę", natomiast „okolice" postawiły na 
można nie wspomnieć o J'edneJ·, która · " przemysł i dzisiaj są Pabianic a· 

W zaokrągleniu przypada wtęc na Je-
wywodzi się z czasów dawnej świetno- den sklep około 70 rr~ieszkańców, czyli m i". 
ści i znaczenia miasta. Piotrków bo- Obecnie jednak kto inny kieruje gos 

. . stosunek nigdzie niespotykany! · d 
wiem ciągle jeszcze żyje tradycją sweJ podarką narodową· Mamy juz la ca-
przeszłości· Nie można się dziw'ć, że tak duża lego~kraju ustalony plan rozbudowy 

ilość sklepów w stosunku do nlewiel- ł w h t I 'w 
Dawną stolicę gubernialną można by prze s u. ramac ego P anu ro -

śmiało nazWac m;astem emerytów. Nie klej liczby mieszkańców nie przysparza nież i Piotrków zmienia swe oblicze. 

mogą oni zapomnieć czasów, kiedy pia- kupcom obrotów, a miastu - docbo- świadczy o tym rozpoczęta już budo­

stowali różne godności i stanowiska w dów. Dlatego też gospodarka miejska wa wielkich państwowych zakładów 

urzędach i instytucjach miejskich i jedzie na deficyc'e. włókienniczych które w roku 1950 za· 

chętnie by nawet widzieli odrębne • • • trudniać będą w SwYCh murach około 
„województwo -piotrkowskie". Łodzi Miasto zm1en1a SWOJe 4 tysięcy robotników. 

bow1em - według ich mniemania - oblicze Z miasta emerytów I drobnych skle· 
jest. to „niepotrzebne". 

1 

pikarzy stanie się Piotrków miastem 

Emeryci ci żyją obecnie :z:e swej ren· Przypomina to historię Pabianic i\ przemysłowym, miastem robotników! 

tl'.v lub też wespół z rodzinami prowa- Rzgowa. Były czasy, a nawet nie bar- S. K. 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-1111-1111-1111-n 

W Związku Radzieckim 

coraz wi~kszy dobrobytl 
Spad!i:k cen, odb~dow~ '?'ieszkań, zna~zny ~z~ost kon~ 
sumc11 - oto os1qgn1ęc1a gospodarki soc1al1styczne1 

Gospodarka planowa w zw,iązku Ra· Tymczasem w Związku Radzieckhn Jeśli osiągnięty zysk jest większy o::l 

Kobiety bez zawodu dzlecklm stoi przede WSiystłdm pod zna faktyczna wart~ przeciętnych plac zaplainowa1nego, co często zdarza się 
Piotrków posiada około tysiąca ko- kłem poprawy bytu najszerszych rzesz ~rosJa aż o 51 proc. Sta~o się to prze- wskutek oszczędnej gospodarki świado­

biet bez za"•odu. Każdej chwili można ludności. Plao, który jest podstawą ży- de wszystkim drogą dwukrotne} z,niżkl mego elementu robotniczego, od 25 d\l 

znaleźć w mieście kobietę do prania, cia gospoda>rczego ZSRR i krajów demo- cen, zwyżki pfac i przez wzrost siły na- 75 proc. tej nadwyżki odkłada się na 

<'ZY zmywania pod~hg, przy czym wo· kracji ludowej uwzględnia w pierwszym bywczej rubla o 41 proc. w czasie zmia premie dla najlepszych pracowników i 

bee silnej konkurencji jedna oferuje Rędz.ie potrzeby wszystkich oł>ywatelL ny waluty. na polepszenie warunków pracy. Resztę 
niższą cenę niż druga. Oczywiście, pra- . . k W lk' . B .. d . C I k . j j państwo przezna·cza n·a os'wiatę, bud'"'· 
ca taka nie trafia się często, toteż za· a nie ja np. w ie 'lej rytan11, g ne eny wo noryn owe mięsa i a zosta- _, 

robki tych kobiet nie są zbyt wysokie. państwo nie ma wpływu na produkcję, ły obniżone o połowę, cena mleka wę nowych ośrodków przemysłowych, 

Niewiele tylko zgłosiło się na miej- która zależna jest od interesów takiego zmniejszyła się do jednej trzeciej, a ce- budownictwo mieszkaniowe itp ., 1aK::> 

skie roboty interwencyJne, gdzie za czy innego koncernu lub niewielkf9i na kartofli wynosi zć'ledwie Jedną dzie- sumy zupełn i e nadprogramowe. Ani je-

lekką, specjalnie dla kobiet wybraną grupy ludzi, nie Uczącej się absolutn:e wiątą cen sprzed roku. den grosz nie idzie na prywatny użytek. 

pr~c~ zar?bek wynosi około 10 tysięcy z potrzebami współobywateli. Warunki mieszkaniowe, mimo olbrzy. Tymczasem w. Anglii, jak wspomi na 'i ś 

D?-1estę~znte .• Po~ostał; wolą. cierpieć Porównajmy kilka pozycji gosrpod1r- miego zniszczenia wojennego, również my na początku, rząd sprawuje w1adzę 
biedę 1 czekac ,az „cos się trafi". . . 

Obecnie Urząd Zatrudnienia pragnie czyc~ z_ os~atnie~? okresu w Związku poprawiają s ię z dnia na dzień . Odbu- w imieniu kliki kapitalistów. Płace są u-

przyjśc im 7 inną pomocą. B~dzie to I Radz1eck1m i Angl11. dowano kompletnie mieszkania dla 9-ciu stalone na poziomie g:odowego mini­

szwaJnia na prawach spółdzielni, gdzie 9 lutego 1946 r. Stalin oświadczył : „Zo milionów robotników rolnych. mum egzystencji, a wszystkie zyski in:Ca 

kobiety „bez zawodu" będą miały moż- stanie zwrócona specjalna uwaga na Proookcja w ZSRR wzrosła w zesz~m sowane są przez prywatnych ludzi i 

noś~ wyuc:1;enia_ ~ię krawiectwa, któ!~ podniesienie standartu życiowego mas roku o 37 proc. przy wzroście zatrud'l e- zwiększenie produkcji przyczynia się 

d~ tm z pewnosctą ~psze ułrzyman•e, pracujących drogą stałego obniżania nia dla 2,2 milio1ów ludzi. Obywatel tylko do zwiększenia zysków monopoli· 

niż dorywcza „i:obota u adwokatowej". ce „ A 'A 1.. t · z 1 k R d • k . t' · k 1 t j' ,b t "k' 
· n • w ng 1-1 w ym samym czasie w ąz u a zi.ec iego spozywa w tym s ow 1 e sp oa ac 1 ro o n1 ow. 

rząd og~osił, że Partia Pracy utrzyma si- roku o 72 proc. więcej chleba, trzy razy Natomiast w Związku Radzleckłm ro-

Pełną parą! łę nabywczą ludności drogą zastos·OW3- tyle cukru I zakupuje o 44 proc. więcej botnicy dzięki osiągnięciom przemysłu i 

Nad Piotrkowem, wprawdzie nie tak nia wysokich p~ac". materiałów niż w roku zeszłym. rolnictwa, dzlękł spadkowi cen żywoo· 

Jak u nas, również unoszą się kłęby I Jak wygląda w praktyce wykonanie W rezultacie ogólnego wzrostu pro- ści I wy•robów przemys:Owych oraz zwlę 

dymu. Piotrkow8kf przemysł pracuje I tych dwóch dekla.racji? W Wielkiej Bry- dukcji obs~rwujemy ogromny wzrost do kszonej sile nabywczej rubla, mogą jeśf: 
pe~ną parą. A przemysł ten -. to tanii na podstawie ofici'alnych danych b b macznio lepiej, nabywać więcej odzie­
glównle huty szk1ane. To własn'e „ . ro ytu wśród ludności. Przyczyny tag:> ży, obuwia oraz wszelkich Innych po-

Piotrków zaopatruje rynek łódzki w wartosc prac spadła o 4 proc., ceny zyW są zupełinie jasne. trzebnych Im rzeczy - a tym samym po 

szyby okienne, szklane płyty, galan· nośCi wzrosły o 14 proc., a od~!eży o Rząd radziecki sprawuje władzę w f- prawić sobie warunk·i życia. 

terię szklaną i butelki. 9 proc. Tym samym spadek realnych za- mieniu cat.ego narodu. Fabryki, tiemia, Jak widz.imy, w trzy lata po zakończe­

' Sława hut piotrkowskich sięga dale· robków robotnika angielskiego wynosi środki transportowe I banki stanowią niu straszliwei wojny, podczas której hi 

ko poza granice kraju. Galanteria szkła przesiętnle oko'.•o 25 prftl'. JednoczeE..n'1e ł • ' . tlerowcy celowo niszczyli olbrzymie po-
d k h t """ "'' w asnośc spo.eczną. Tak więc wszystko 'ac:le radzdeckiego kraju i dewastowa!i 

n~, pro u ?wana. prz~z u ę. „Horten- liczba bezrobotnych wzrosła o 1 OO tys. odbywa się zgodnie z planem I w intere- z trudem osiągnięte zdobycze gospod3r 
SJa", zdohic będzie mieszkania obywa· . . . . -
tell Danii, Szwecji i ZSRR, które to s1ęga1ąc ogółem bl,1sko 750 tys. ludn. sle narodu. cze ZSRR na tych terena·ch, Związek Ra-

~~~ ~a~i~ w~~b~ew~~---------------------------------~~k~~~~~qk~w~op~ 

milionowe z~ówienia. Samochody -1 motocykle ~ep~~ec~~i~~~~:i~a9~ g~~~:r~~;t 
Nie mniejszym popytem cieszą się talistycznych, gdz,ie stale pogarsza się 

płyty szklane z huty „Kara'' oraz bu- · sytuacja materialna szarego obywatela, 

•e1:!k~a;~~:,~ik~:~1nuje nad pozostały· otrzymamy .z Czechoslowacii 6~~~~b~~~~~~z~ s~zra~~azus~~„z~~ś~~~~~ 
mi gałęziami przemysłu, bowiem ma Dzięki zawartej ostatnio polsko- Do tego czasu park maszynowy Tech zależność od wielkiego kapitału amery 

ono swoją tradycję, sięgającą ubiegłe- czechDsłowackiej umowie gospodar- nicznej Obsługi Rolnictwa w Polsce kańskiego, człowiek radzJeckl z kał­

go wieku. Piotrków czyni wszystko, ciej Polska ()trzyma w rb. 2.000 samo· zasili jeszcze kilka transportów po dym dniem polepsz.a swój byt. 

by tradyeję tę w dalszym ciągu kulty- chodów osobowych „Skoda" typu „Tu- 800 sztuk traktorów czeskich. Szybkie uprzemysłowienie, niezależ­

wować. Od września br. urucbomio- dor'' oraz 200 samochodów clężaro-j Osiągnięto również porozumienł~ co na polityka ekonomiczna przyczyni się 
no tułaj jedyne w Polsce Gimnazjum wych „Skoda 1101". • do s rowadzenla do Polski większej d? wzrostu dobrobytu Związku Rad.zie~-
i Liceum Przemysłu Szklarskiego, w Następnym etapem nasze] współ- . P . " kiego, a tym samym do podniesienia 

którym zupełnie bezpłatnie kształcie pracy z CezchosłowacJą będzie uru- pa~tti ?1~tocykh „Jawa 25~ cm. sześc·, stopy życiowef jego obywateli. 

się będą kadry fachowców. Uczniowie chomienie fabryk doskonałych. trakto· kto.r~ !uz od k!Iku łat zd?Ją dos~onale I to jest celem v.rf adzy radzieckiej i 

po opuszczeniu szkoły otrzymują dy- rów czeskich „Zetor 25" na Ziemiach na]ctęzsze nroby na na1trudnle1szych_ planowej soclalisty,cznej gospodarki 

plomy technika szklarskiego i mają Zachodnich· aterenach. 'x) anołeczneJI . gb) 

ł ł 
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Znów zmiany 
Zamiast Bazarnika, wałczy 

Rodak 

Str 9 

Podoba mi si~ polski. boks 
W ostatniej niemal chwili przed zawoda- p• , • I • b • • I K• •k d • · L • 

mi 1klady reprezentacji pięściarskich CZE- 1ęsc1arze w oscy nie OJą się s aw.- 1erown1 ruzyny " az10" 
~.~~~?~!~Jl ł POLSKI po raz wtóry ule przesyła pozdrowienia sportowej Łodzi, obiecując, że jego chłopcy 

Pnede wszystkim obawa, czy BRZOSKA d • ) • • • • 
„zrobi" wagę muszą. Na obozie katowickim Zie nie spiszą się w ringu 
BRZÓSKA wykazywał 2 kilo nadwagi, ale · 
SZTAM zaivewnia, źe do meczu wszystko bę- Zwolennicy pięściarstwa w Łodzi ciężkiej i ciężkiej - oświadcza pan wacji Batovany w Bratysławie zakoń· 
cizie w por:ządku. dawno już się cieszyli na przyjazd bo- Gambi - gdyż musieliśmy ich zosta- czyl się wynikiem 8:8. Mieliśmy jednak 

Zmiana nastąplla w obsadach wag piórko- kserów włoskich, którzy na wszystkich wić na mecz międzypaństwowy z Au- poważne zastrzcżen;a co do ogłoszo-
wej i lekkiej. W wadze lekkiej będzie wal- niemal ringach Europy zdołali sobie strią, jaki odbył się w Trieście (12:4 nych wyników w dwóch spotkaniach, 
czył RADEMACHER. który ostatnio zmienił 
swe nazwislrn na RODAK. Slązak wykuro- wyrobić dobre imię. Po zwycięstwie we dla Włochów) . Tak Imperatori jak i Fe gdz'.e zwycięstwo, według naszego zda-
wał już swe ręce i jest zdolny do walki, to- Wrocławiu, pięściarze włoscy przybyli stucci są właściwie bvkserami wagi nia, przypadło Włochom. W Polsce sto 
tet ANTKIEWICZ wrócił na swe dawne sta- wczoraj do naszego miasta, gdzie sto- średniej, ale z powodzeniem mogą też czyliśmy dotychczas jedno tylko spot-
vowisko, do wagi piórkowej. Tym s11;mym za lk nrt'k · B d · t t ' 'ł · "k" · k · W · · brak!o w druż~'nie miejsca dla BAZARNI- czą wa ę z vY o n1arzem· ę zie o wys ępowac w po cięz 1eJ. ame we rocław1u j jeśl1 można w 
l{A. nasz pierwszy po wojnie kontakt z Wło Zespól nasz - to drużyna „Lazio", takich warunkach przeprowadzić po· 

J\eprezentac.ia Polski wystąpi załym w skla chami. na której opiera się reprezentacja Rzy równanie, to bezsprzecznie polscy bo-
dzłe: BRZÓSKA, GRZYWOCZ, · ANTKIE- Sympatycznych gości z południa za- mu. Pomimo młodego wieku (w grani- kse~zy bardzibi mi s:ę podobają. Widzę 
:~~~,R~~~~c~:CHŁA, PISARSKI, SZY stajemy w komplecie w hallu hotelu cach od 17 do 21 lat) chłopcy moi są u n 1ch hardztf skuteczne połączenie si-

~ilł:e<!my sk!lad reprezentacjd' cmcHO· ,,Savoy". Drużyna bokserska składa się już starymi wygami ringowymi. Tak Jy ciosu z techniką, podczas gdy Czesi 
SŁOWACJI b-:dzie wiadomy przed samym z 10-ciu zawodn!ków, którymi są: mu· np. najstarszy LEPORE zdojył tytuł kładą raczej główny nacisk na silę. 
meczem, gdyż CZESI zrobili niespodziankę i cha LEPORE kogut Beviłacqua p1ór- mistrza Rzymu; podobnie jak COLUZ-
przywieźli ze. sobą LIVASKYEG_O . i .NETU- kowcy ROSSINI Contenta Vi~ci lek Zł i najmłodszy FESTUCCI. ROSSINI - Których bokserów w pańskiej 
KĘ 1.LNie wiadomo, czy zawodnicy c1 wystą . ' • • ' ' drużynie uważa pan za najlepszych? plą wl>OZNANIU, czy też w WARSZAWIE.

1 
ką reprezentuJą FUNARI 1 COLUZZI, jest wicemistrzem a IMPERATOR! po-

. półśrednią - STOR.TI, średnią i pół- bił ostatnio mistrza okręgu. - Pierwszeństwo daję bezapelacyj-'S'KS b• • ł ci„~żką - IMPERATORJ i FESTUCCJ. - Jakie mieliście ostatnio występy nie „musze'' Lepore, który wygrał 
:il.I O leCUJe Bokserom towarzyszy sekretarz Wło- zagraniczne? wszystkie spotkan•a w Czechosłowacji. 

że z Polonią zagra koncer· skiego Związku Bokserskiego GĄMBI, - Do Polski przyjechaliśmy bezpo- Jest to niezawodny punkt zarówno na-
towo· 1:ędzia międzynarodowy GASPARE i średnio z Czechosłowacjl gdzie stoczy- szej drużyny j::1k i reprezentacji Rzy-

Dzisiejszy mecz ŁKS - Polonia (Bytom) 
będzie os atnim wyst~pem drużyny ŁKS "' 
Łodzi w t.egorocznym sezon)e. Wprawdzie ło· 
d7Aanom do zupełnego zakończenia rozgryWek 
ligcwych poz<>•tają jes'Łcze trzy mecze, ale bę 
dą to już mecz<.> wyjazdowe: dwa do Poznania 
z Wartą i ZZI~ i jeden do Krakowa z Wisłą. 

Mecz d.zlisleJszy będzi'e zatym poiegnałnym 
wy!tępem llJ:'owej drużyny ŁKS. Zawody oo 
będą się o g~tlz 12 poprzedzone sp()tka,niem 
jl.in.:~rów ŁKS z reprezentacją „driki'cb" pił 
karzy. W składzie ligowym ŁKS ni'e przewi­
duje się zmian.· drużyna wystąpi w tym sa· 
mym zestawienia w jakim grala przeciwko 
Polonii w Wa.rs:zawl'e z tą jednak różnicą, 
że cbieea.ła, że zagra inaczej. Jeśli piłkarze 
ŁKS zdobędą. się na wspólny wysiłek i zagra 
ją, jak obiecują zdobycie dwóch punktów 
na Polonii nie powiirmQ być dla nich zbyt 
t:-udnym zadaniem. 

Może być i tak ... 
PZKol. kJasyfikuie kolarzy 

Zarząd PZKo„ zatwierdził 0Statecznie ka· 
J.endarz sportowy na 1949 r. Ponadto Za-rząd 
u:;t:iJił Fste 20 nailepszych kolarzy, przy czym 
za pierwsze miejsce w wyścigu rniędzynaro· 
dowym dawano 40 pkt., ogó1n'Jpolskim 20 
pkt. a w kankurencj'i loka1nej 10 pk( W każ 
dym wyścigu klasyf'kowano 10 m'ejsce odej 
mując odpow'ednią il'Jść punktów. Jedynie w 
wyścigach międzynarodowych klasyfikowano 
20·tu pierwszych. 

Oficjalna lista PZKol. różni się wobec te· 
go l:>ardz,o 0d Hst ogłaszanych . ostatnjo w pi­
smach SP.,.'1ckwycb i ;:>r·.:.ed.stawia się następu­
jąco: 

1. Wójc'.k ($KP W-wa) - 139 pkt. 2. Wrze 
siński (ZZK W-wa) - 133 pkt.; 3. Rzeźn'.cki 
(ZZK W·wa) 117 pkt.: 4. s;emiński (Samorzą 
c -::wiec W-wa) - 105 pkt; 5. Pietraszewski 
(Padyzant Łódź)-96 pkt. 6. Kapiak (Sa· 
rnarz<1dcwiec) - 89 pk'.. 7. Bukowski (Gwar- • 
di'a W-wa) - 66 pkt. 8. Wą.ndor- (Legia Kra 
ków) - 62 pkt. 9. Naplerał<i (8amorządowlec) 
- 53 pkt., 10. Czyż (ŁKS) - 48 pkt. Następ­
ne miejsca zamu.lą: Nowaczek, Wyglenda, Le 
śkiewdczi!, ŁuzarC'ąk., Stolarczyk, Gabrych 
Królikcwski, n:udert, Motyka i Wojcieszelt. 

Tornta - Olejnik 
ho Iwański rozchorował się 
Iwański jest chory - wiadomość tę przy­

niosła depesza gdańskiej Gwardii, która na­
deszła dr. PZB Iwański był. jak wiadomo, 
wyznaczony do reprezentacji Polski Srodko­
wej na mecz z CSR, który odbędzie się 10 li­
stopada w Warszawie. 

Wydaje sit;", że Iwańskiego zastąpi - Olej 
nik. Dobrze byłoby, gdyby łodzianin osiągnął 
formę z okresu pojedynku z Koud111ą w cza­
sie meczu P.'llska - CSR 12:4 w Warszawie. 

Polonia - ·zzK 

trener RODORIGO. liśmy ogółem osiem walk, rozstrzyga- mu, które, są prawie równoznaczne. Po 
·- Niestety, nie mamy wśród na-

1 
jąc siedem na naszą korzyść; ostatni uim kro-.:zy 17-letni FESTUCCI w wa­

szego zespołu reprezentantów wagi pół natomiast meez z mistrzem Czechosło- dze średniej. Dysponuje on bardzo sil­
nym ciosem, toteż wiekszość swych 
walk wygrywał przez k.o. Pozosfa li 
niewiele im ustępują i tworzą poziQ,m 
wyrównany. 

- Jak się czu.iecie na siłach przed 
mec~zem w Łodzl? 

- Słyszeliśmy o tym że wasz okręg 
jest jednym z najlepszych w Polsce, 
a ŁKS zdobyl w ub. reku mistrzostwo 
~rraju. Słyszeliśmy jednfik równ1ez, 
ze w tym roku zespół ten jest nieco 
!;!abszy. Przeciwniki~m naszym będzie 
„Włók11iarz", którego traktujemy bar­
~zo po1Nażnie, ale mogę pana zapewnić, 
ze sama tylko sława nie zrobi na nas 
żad~ego ~rażenia i z pewnością damy 
sobie z ntą radę .. Jak fo będzie na rin· 
gu - zobaczymy w poniedziałek-·. 

- D0kąd udajecie się jeszcze z Ło-
dzi? · 

Boki;erzy Rzymu w Łodzi. Stoją cd prawej: Le pore, Bevilacqua, Contenta, Rossini, 
Funari, Storti, Vinci, Imperatort, :Festucci. 

Coluzzt, 

- W programie mamy jeszcze w 
d'"llldnio~ych odstępach kolejne mecze 
w Szczecinie, Gdańsku, Poznaniu War 
szawie i po raz drugi we Wrocławiu. 
Jak na pierwszy występ po wojnie -
program dość. bogaty. Bardzo się cie­
szymy z naw1ązania kontaktów sporto­
'"''ych z bokserami polskimi. toteż nie 
P?przestajemy jedynie na tych spotka· 
ni~c? .. Już dzisiaj mogę panu powie­
dziec_. z~ na przyszły rok projektujemy 
przyjazd 16-osobowej drużyny na dłuż 
sz~ tou~n~e po ~olsce. Obecnie prowa­
d~1my .iuz w tym kierunku pertrakta­
CJe. Pra~riąłbym również za pośrednic­
twe~ „~xpres~u" przesłać sportowej 
~,~dz1 Ja~ .naJszczersze pozdrowienia 
I Jednoczcsn1e zapewnić puhl1czność że 
dołożymy wszystkiep:o co w . na~zej 
m~cy, aby nas.ze ~ystępy zostawiły jak 

Jak boksują Włosi 
Technika, szybkość i cios oto tajemnica 

ich sukcesów 
Tak się dziwnie składało, że przeprowadzane 

po wojnie pertraktacje z pięściarzami włoski­
mi nie dawały żadnych konkretnych rezulta­
tów, i projeKtowane spotkania polskich i włos­
kich bokserów nie dochodziły do skutku. Tym 
bardziej więc cieszymy się. że mające swą tra 
dycję stosunki mi~dzy sportowcami obydwu 
krajów znów zostaną na.w1ą.zane. PrzyJazd włos 
kich bokserów stał się faktem dokonanym. 

Co jednak wiedzieliśmy dotychczas o dzisiej­
szych pięściarzach Italii? W ogóle nic luli też 
bardzo niewiele. 

A przyznać trzeba, że włoski boks powojen­
ny wiele się różni od przedwojennego. Na pod­
~tawie stoczonych przed wojną spotkań mię­
dzypaflstwowych i międzynarodowych mogliś­
my stwierdzić, że szkoła włoska polegała. głów 
nie na doskonałym opanowaniu przez zawodni­
ka samej techniki, poparte.i jednocześnie szyb­
kością. Przedwojenny bokrer włoski nastawiał 
się do walki raczej defensywnie, tak jak to 
można zauważyć u większości naszych pięścia­
rzy obecnie. 

W pierwszym sezonie powojennym poziom 
boksu włoskiego przedstawiał się fatalnie. Trwa 
ło to jednak bardzo krótko, bo już przez nastę 
pne dwa lata dzięki niezmordowanej pracy pre 
zesa. Włoskiego Związku - ROSSIEGO oraz 
wiceprezena MAZZIA Włosi doszli do formy, 
którą. błyszczeli na ostatnieJ OLIMPIADZIE. 

Obecny system walki dobrego boksera woskie 
go jest kompilacją dwu szkół: amerykańskiej 
~!oskiej. Z metody amerykańskiej zaczerpnię 
-fl!""'siłę ciosu i nieustanne parcie naprzód. Ze 
szkoły włoskiej wzięto tylko technikę i szyb­
kość. Dziliiejszy bokser włoski walc:."1 zupełnie 
inaczej. Nie traci pierwszej rundy na „bada­
nie'' przeciwnika, lecz z miejsca rusza do ata-

naJ~sze wrazenie. 
A więc do zobaczenia w ringu!„. 

(kł.) 

ku, co przy znanej żywiołowości -poh1dniowców IV PORANEK SYMFONICZNY 
czyni zeń niebezpiecznego pięściarza. Odpowied Fl~HARMONII 
nio i sumiennie przeprowadzane treningi wzma W 
cniają jego kondycję, dzięki której nieustanny ?iedziP.Je. 7 bm;. o _g-odz. 12,15 (punk-
trzyrnndowy M?.k zupełnie go nic wyczerpuje. tualme) .Filha.rmoma Mie.isk~. w Lodzi 

. . . (Narutowicza 20) i.;rzadza swa1 IV oora-
Nie wątp.im?'" ze ~ontakty z .dobrymi dr~zy ne~ p~pularny. Orkbstra dvrvgować bę-

nami wlosk1m1 przyniosą. nam wiele korzyści. dzie W_łodzimierz Ormicki. iako solista 

~----~-------------------------------~·w~~~ many Me~~ &ei~aw Sb~~ 5 wicz .. Na. orol!ram porariku złoża. sie utwo 
Dziś fuzja klubów i mecz e SZARSKI 1• SYN W KrakOWale rv y1tes1ava Novaka. Fr. Liszta i M. Kar-§ łow1cza. Cenv miPisc zniżone. Kasa Filhar Dzisiaj w Warszawie nastąpi połączenie I§ monii czynna od 10 do 13, w niedziele od 

stołecznej Polonii z ZZK Przed południem od § 10 do roznocz„cia koncertu. 1-;ześć biletów, 
będzie się walne zebranie obu klubów, które i§ Ski d t , k J • • J h przeznacz.ona dla członków Związków Za 
poweźmie w tej spraw!e ostateczną uchw~łę § a OWarOW __ 0 .0D1a .llyC , § wodowych, roznrowadza Wydział Kultura! 
ł zatwierdzi statut. W godzinach południo- ~ _ • • § no-Of3wiat0 ivv OT<?.7, ('J'rauiru.tta lS) 00 wych odbędzie się mecz Polon:.i ZZK (Poz- § · .,...~ WV 11 "(llV"'r _§==- zł. :w ll!J04k nań). W meczu tym Poloril~ nct<>t?OI „.u. """ §i ll917k ni nntł ~wa dara· firm„ J...,;= ______________________________________ .iii;: 

o 

• 
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MllĘDZY ŻYCIEM A S'MIERCIĄ Przygody dwóch bohater- (57 
skich lotników polskich 

Wobec nieudanego startu lotnicy za- Nasi przyjaciele byli szczerze nieza-.1 Nie podzielił się jednak swymi. oba- I Krzycki dał rozkaz zrzucenia wszy-
m.eldowali się ponownie u majora. Po dowaleni, że cel ich wyprawy został wami z przyjaciółmi i nazajutrz rano :otkich bomb i po chwili samolot był ·'fff 
odbytej naradzie postanowiono że wy· zmieniony. Krzycki zdawał sobie do- szczęśliwie wystartowali w długą dro- powrotnej drodze. Pełni dobrych my- . 
ruszą oni następnego dnia i wykonają brze sprawę, że jest to jedna szansa na gę. Z początku lecieli niezauważeni śli po udanym ataku, lotnicy sklero­
w pojedynkę próbny nalot na Bremę. sto, aby z tej eskapady wyszli cało· i;a wielkiej wysokości i wreszcie zna· wali się do bazy. Nagle, kiedy byli 
Zadanie było bardzo niebezpieczne i Trasa, któ_rą mieli lecieć, posiadała bar leźli się nad Bremą, gdzie powitały już nad Holandią, maszyna zatrzęsła 
wykonać je mogła tylko wypróbowana I dzo silną obronę przeciwlotniczą. ich reflektory i setki pocisków z ar-I się od huku i - stanęła w płomieniach. 
załoga. mat. 

S d • ty• FELCZERZY ame Ja men „ •• •-s-r_A_R-SZ_V_le_k_z-er-G-a-

Ktoś :rodzwonił u drzwi. Pa.ni Barbara sama luba, długoletni prak­
pospieszyła otworzyć: Na progu stoi żebrak. tyk szo•itala sltóm">-

PAS'STWOWE FABRYKI KONFEKCYJNE OSRODEK Nr 2 
w Lodzi, ul. Wólczańska Nr 50 
Ogłaszają przetarg na sprzedaż: 

- Tu się nic nie daje! - oświ.adcza gniew- wenerycznego. Głów-
nie pan.i Barbara. na 62-76 18-20 10699k 

- Kiedy ja szanownej paniusi nic nie chda AKUSZERKI 

1 SAMOCHODU CIJ);żAROWEGO MARKI „WHITE" typ 
7 H., który można oglądać w garażach firmy przy ul. Wól­
czańskiej 50 codziennie od godz. 8 - 15. 

łem dać - odpowiada żebrak. - Właśnie przy•---------
szedłem wziąć.„ AKUSZERKA Łagow 

• §ka Irena przy1mu,ię 
. • • Zachodnia 52 telpfnn 

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w biurze 
P. F. K. Ośrodek Nr 2 przy ul. Wólczańskiej 50 do 18 listopada 
b. r. do godz. 11, w której 'to godzinie nastąpi otwarcie ofert. 

Do pewne] artystki, która obchodziła jedno- 151-76 ll 780g 
Firma zastrzega sobie prawo wyboru oferenta oraz unie-

cześnie jubileusz pracy scenicznej i imieniny,I 
ważnienia przetargu b€z podania powodu. 1187lk 

udała się delegacja z kwiatami. W imieniu ca- Kupno • Sprzedaż 
lego gr-ona jeden z wieJbjcieli zwrócił się do UJ?ELUSZE d k' 
jubilatki tymi słowy: . . nęskie duży wy:;;s p~ 

- Szanowna pani/ Racz przy1ąć od nas zy- eca sklep Piotrkows-

SAMOCHODY d'> l FOTO-WĄS Kilińsk'e 
!'przedania Matw0rd, go 52. Zdjęcia d<J le­
Tatra, DKW stany- gityyrulcji w s2Jybkim 
pieirwszorzędine. P:iotr czasie 

czenia i hołdy z oka·zji swej dwudziestej piątej '<a 190. 11~ .)5k 

rocznicy hnienin i jednocześnie trzydziestej KUPUJĘ SKÓRKI: 
roc.znicy owocnej , pracy scenicznej!.„ piżmowce, tchórze li~y, 

• • • inne futerkowe . .f .li.U, 
Pan Hipolit ogromnie lubi zagadki. Ostatnio Piotrkowska 36. Bryci. 

popisuje się taką nt() łamigłówką. kowski, tel. 256-46. 

-:- Co I? !est? Ma. dwa skrz_rd~a, dwadzieścia SAMOCHÓD os~~g!g 
dwie nogi, 1edenaśc1e nosów 1 b1eaa po polu?„ h d . d y 

l f ~ · na c o zie sprze am 
- · okazyjnie. Wiadomość 
- Drużyna footbalowal Gdańska 46 u dozorcy 

* i< * :1605k 
Pewien biedny· artysta cyrkowy popisywał SKUPlJJĘ wełnę ow· 

się znanym trickiem, polegającym na tym, że CZ'! w każdej il'>ścl. 
wyczarowywał z pustego cylindra jajko, kurę Płacimy dobre ceny 
i kacz]{ę. Mimo tak świetnego tricku · artysta <boczna L1manowsk1e­
nie mógł znaleźć pracy. Zwrócił się o engage- wo R~bni! 17 11626k 
ment do dyrektora pewnego kina. proponując DYWAN perski, do-

bry si.an sprzedam. 
swe występy przed pro~ramem. Dyrektor od- Narutowicza 74-5 
powiedział, że się namyśli. 11906k 

Po kilku tygodniach, gdy kino zaczęło gorzej SPRZEDAI\I futro, ta 
prosperować, dyrek.tor przypomniał sobie pro- pki karakułowe. Więc 
pozycję cyrkowca i zadepeszowal do niego. kowskiego 23-2 (Śród-

Po kilku dniac}) przyszła odpowiedź: tnleJ~ka) ł'rillln.k')wSka. 

kowska 2-4- Wacła­
wiak 11912g 
KAPELUSZE damskie 
męskie duży wybór P'-' 
leca sklep Piotrknws 
ka 223. 11829k 
GARNITUR teni's do­
bry, sprzedam Na.ruto 
wicza 54 m. 6 11919g 

SAMOCHOD osobo­
wy marki Will~" i 
samochód os0bowy 
marki ,,Ford Faunus" 
na nowym ogumieniu, 
stan ba.rdzo dobry, 
sprzedamy: - Zakład 
MalaiI"Sk.i B. Woźniak 
i S·ka Łódź. Piotrkow 
ska 182. 11923g 
SPRZEDAM ak0rdeon 
32 basy z reg.istrato­
rem. Gdańska 76-21 

11926g 

ROŻNE 
„Za późno. Numer ziedzoriy" . 11893g 

RADIO super sprze· BRYCZESY '(.specjal-

0GŁ0 S ZE N /A DROBNE dam, Abramowskiego ność) wykonuje fir-
28 m. 6, tel. 161-64. m? Piotr Froncki. -

------------------- • 118881; Piotrk0wska 220 r1wa· 
LEKARZE Or. ZOFIA KOŁSUT WEŁNĘ SKUPUJĘ rancja). 11854€ 

Dr CZERNIELEW· choroby kobiece, aku płacę najwyższe ceny. PRZYJMUJEMY przę 
SKI choroby skórne i szeria przyjmuję Piotr R7!!0wska 185. li 831ig dzę do sk;ręcan ' a 
wenPrvczne. Piotrkow kawska 70. m. 3. teł. MEBLE. sonedaż szpuhwania i do glan 
ska -88. · ll!l26k 212-22. godz. 15-.17 co- knono. Zamńw•enla - sowania. Łódź, Śród­
Dr MIRSKI _ akusz„. dzienle z wyjątkiem -zamiany - P otrkow- miejska 12. 11930g 
rla. cborohv knble<e- siobót i świąt. 10404q sita Nr 215 (sklep Ga NAPRAWIA bez śla· 
Pi k 14 I lar t B1Prnac-k: t• •· du uszkodzoną garde-

NAUKA 
STENOGRAFII biuro­
wej grupy początko­

we rozpoczniemy; -
wyższe, dyktanda. Ma 
seyn'.>pi~anie, kores-
pondencja, . ksrięgo· 
wość. Zapi~y: Kursy 
Stowarzyszenia Steno­
grafów · Maszynistek 
Rzeczypospolitej Pol­
skiej. KrilJ!ńskieg-0 50. 

11844" 
ZAPIS~ na Żeńsk1e 
Kursy KroJu, Szycia 
Modehwania Instvtu­
tu Przemysłowo -Rze· 
mieślniczego pod kie· 
rownictwem dyplomo­
wanej m:istrzyn1 przyj 
mu.ie Sekrętari at, Po­
łm!ninw" ?.O 11Rfl4n 
KURSY stenografii, 
księgowości , korespon 
dencji biurowej nauki 
poprawnego pisan ia, 
masiynopisani.a, przy 
St.owarzyszeruiu Steno 
grafów - zgłoszeni.a 
Piotrkowska 83. 

11886k 

GOSPOSI uczciwej z 
qotowanńem, referen· 
cje kon;ecz;ne, poszu­
kuje lekan, 2 osoby 
warunk\ ba~dzo do­
bre. Zgł<JSZe!l'ia Wól­
czańska 75 m. 1. 

11922k 
SAMODZIELNA po· 
mocnica domowa po­
szukiwana do małej 
rod:iny. Referencje 
pożądane Narut<Jwi· 
cza 67 m. 5 godz.ina 
16 - 18. 11920< 
MURARZY i robotni­
ków budowlanych -
przyjmie Społeczne 
Plrzedsiębiorstwo Bu­
dowlane, Łódź, Piotr· 
kowska 171. 11907k 
OSOBY prz1edsoiębl or· 
cze do współpracy w 
akei)i upowszechnie­
nia książkd, jednania 
czytelniik.'iw, roz.nosze 
nia książek, inkas'lwa 
n-ia należności tygo­
dniowych - znajdą 
stały dodatkowy zaro 
bek Of. pod „TBO" 
,Prasa" P iotrkowska 
55. 11894g 
DMUCHACZE malar­
ki na ozdoby choinko 
we potrzebni Piotr· 
kows'ka 112. 119242 
POTRZEBNA 'pomoc 
drimowa 11-go Listops 
da 36 m. 2. Klajn. 

1)9"0r 

Dokqd dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

w Łodzi, ul. Jaracza '.!1 
Dz'ś o godz. 15,00 i-19,15 dwa przedsta'W'ie· 

n,ia najpopularndejszej komed:iri. czeskiej Jama 
Drdy pt. ,,Igraszki z diabłem" 

PA!Q'STWOWY TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19.15 „NADZIEJ A" . 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul Oaszvńsklego :-14 

Dz:iś dwa przedstawienia o godz. 15,30 i 19,15 
sztuki Terence Rattigana ,,KADET WINS· 
I.OW". 

Teatr "SYRENA„ Traogatta 1 
Dziś o g. 16,30 i 19,30 „PANI PREZESOWA" 

TEATR KOMEDII MUzyczNEJ ~.LUTNIA" 
Piotrkowska '243. 

Dz.lś I codziennie o godzitµe 
PIĘKNA HELEN A" 

19 min. 15 

TEATR „OSA„ (Sala 1lmowaj 
Zachodnia 43. tel. H0·09 

W dni po\W.Zed:nie .., 19,30, w niedz'elę o 
16 i 19,30 komed.i'l! muzyczna nt. „PEPINA" 
Od dziś pracujący 50 proc. zn:i.żki. 

UWAGA DZIECI! 
Teatr lalek „Faramusz.k.a" czynny w nle· 

1zie'e i święta godz 12 i 14 w sa1i Komin· 
·-nw 0 i YMC'A. ul. Moniunki 4a. Progr8.,n 
składany. Ceny b iletów od 50 - 150 zł. 

KI N A 
ADRIA - „Aleksander Matrooow". Pro­

_gram na dwa d'llll 7-8 
BAŁTYK - „Zakazane piosenki" nowa 

wersja. 
:JAJKA - „Cyrk" 
GDYNIA - Pr„gram aktu?' '-' !{raj, i 

Zagr. Nr 37" 
HEL - „Aleksa•nder Matrosow". Program 

na dwa dni 7-8 
MUZA - „Ostatm Mohikanin" 
POLONIA - „Ostatnia noc". Pr0gram na 

dwa dn' 7-8 
PRZEDWIOśN U1 - „Ludzie bez 1<krzydeł" 
ROBOTNIK - „NarZPf'7nm1 z Turkmenii" 
REKORD - „Romans Paja1·a" 
ROMA - „Kwiat miłości" 
STYLOWY - „Iwan Groźny" 

fo~tr 2;~~;~a 11~3;~ ~:,:R~~~:.c~~~~;,:-;; fon 145-13 11383k robę. Tkalna sztucz-
.' NAJKORZYSTNIEJ ku na - Fra'lkowskej 

Dr. MIECZYSŁAW ne 12-2: 4-.fi LPo1o- pisz-sprzedasz-zamie Więck.owski'. ego 23. 
KOWALSJ\I specjali- nów 17 11831k nisz _ pierści">nek. 
stg chorób wenery- DOKTOR ZAllRMAN ohrąrzkę. rnqarek w 

119139 
cznvch skórnych. Al . ;pecjalist.a: ~kórne. we sklenie: 11-go Listona- KRAWATY i srele po 

KlTRSY kroju. ~zyc1a . 
m'1delowania. przy In 
stytuc1e Przemy!'lnwo· 
Rzemieślniczym przvJ 
mu.ią zapisv na kurs 
trzym1e~ięczny 1 pół­
rczny. Radwańska 17 
od 9 - IR 10870!! 

Pouulf 1u.o P. q_rar.v 

FRYZJERKA - mani­
curzystka poszukuje 
pracy. Wiadomość Na 
rut0'W'icza 30·3. 11910g 

PóTRZEBN Ą gosp')· 
;fa, refE>rencje ko1111e 
czne. HandursJo>ego 
12 m. 7 od 2'-4 po ~1 1 

ZAr-IJRIO~C) 

.<:-vIT ~ „Na morskim szlaku" 
TĘCZA - „Zakazane p10senki" no1\ a 

wersja. 
TA TRY - „Przeczucie" 

1 Maja 3. 11732-k leryczne 8-IO 5_„ da 3. 11755k leca w dużym wybo-
DR MAJEWSKI h . ' rze H. Łężna, Łódż, 

e oro Nil'mtowicza 2 11774k ZEGARKI. złoto sre-
by kobiece, wewnetrz Dr KtJDREWICl..___- bro. kamiPnle kupuje Pti.otrk<JWS:ka 31. r;„ 
ne Leinnnńw 111 - l soe „Omega" Piotrkow~i<R l19 l:ig 
Tel 216-82 ll 747k · ta11~ta weneryrzne -BR YCZES\' za mm ku 
--· - ~kórne. 8 - 10. 4 - 6 4 polPra· QWR":intowa pisz gdzie 1nd21eJ obeJ 
Dr CZYŻYKOWSKI. Pwtrkowska t 06 ne wyroby zł0te rzyj U W'>.iClecboW-
choroby serca, reuma- 11737k 1175!ik sk:ego P1otrkowsKa 
tyczne. Gdańska 65'! -

1

SREBRO w każrleJ on 59 poprzeczna '>ftC•'la 
4-6. 11921k DENTYSCI •taet kupuje M Wel- 118wk 
DR R02VCKI. specja ' ner ł S-ka. f,órlż. Plot.r PhaliV••NiA 1:n„L.V· 
lista chorób kob:ecycb llENTVST A WOONIC I kow$ka 112. t.el 120 Rf\ CHOW poleca za'co-
ekuszerit'. PrzyJmuje Kl Stanrsław. soec al - 11778k 

Ść P ' i>ńskie kążuchy oraz 
2 - 6, Piotrkowska S3 no ' knrooy. mostk SU:UP i sprzedaż p;e- błamy barankowe -

oorcelanowe ll.ndr1ej11 rza i puchu na po- · 
_______ 1_1_73_1_k 11, tel . 154.12 l1'75Zk '1 ki . . k prz:vJmuje zamówie· 

OR. VOGEL. spec.i'ali- W' · pierzyny 1 of n ia. Łódź, Jaracza 13 
LECZ. ZĘBOW ora1' rl.ry. Południow'1 5 1 l6'lq 

;ta chorób kobiecych o · 11781 n woczesna oracnwn1a g CELOFANOWE toreb 
akuszeria. Narutowi- ehó h ~ w szto1<·rnvr D:) SPRŻEDANIA ki z w~zelkimi nadr11-
cza 4., teł. 260-92 Piotrkowska 8. 11750k tr 

1172'łk maszyna swe ow::i kami wykon" "~ sta-

laq• auuo1oie nracv 
POTRZEBNA pracow· 
nica domowa, dw'e 
');:Oby. - Referencje 
4-6, ll·go Listopada 
12·6. ll "14!! 
IZOI.ATOROW zatru· 
drui firma „Lambda" 
Łódź. Sw:ierczewsk:ie 
go 70, tel. 107-58. 

11927g 

ZGUBIONO decyz.;ę 
ZUS na przyznanie 
renty. Druszcz Aniela 
Piotrkowska 121 

11928{1 

LOKALE 
NAUCZYCIELKA 
starsza poszukuje po· 
mieszczenia śródmie­
ście dop'.lnuje mie· 
szka.noi•a. Piotrkowska 
141, m, 31 11918g 
ZAMIENIĘ duży po· 
kój na mnueJszy, 
Piotrkowska 28 m. 13 

l l925g 

Teatr Kameralny Domu Zorri'erza 
ul. naszvń~kier1n 34 

Dziś dwa przedstow'en a o godzi:n:e 
15,30 i 19,15 sztuk1 Terence Ratti'gana 

KADET WINSLOW -" ...... 

"' 

WISl' ... A - „Tchórz" 
WŁÓKNIARZ - ,,Przygoda 

cjach". 
WOLNOŚĆ: - „Ostatnia noc". 

dwa dni 7-8. 
ZACHĘTA - ,.pojedynek" 

na waka· 

Proęr <>m na 

Program radiowy na poniedziałek 
Ciekawsze audycie 

12.00 Wiadomości południowe. 12.20 Ar:e 
1 pieśni„ 15,30 Zwiedzamy z malarzem świat. 
'6.00 Dzienn;k popołudndowy. 16,30 Leru'1110 w 
oczach młl<J.dzieży. 17.50 Ja'k żyje człowiek w 
ZSP..R. 1~ ~') Recital forte11ianowy . . 18,20 Pie­
ś~' ::::dwarda Griega. 18. 35 Ul czka klasztorna 
19.00 Muzyka rosyj&ka. 19.40 Wszechnica tad".~ 
wa. 20.00 Dzl!en.n;k wieczorny 21,00 Brahms. 
~l.30 Os1:atnfa forteca. 22.00 Koncert symfo­
niczny. 22 30 Pieśni lud')we. 23,00 Ostatnie 
wi.a_domości. 

--..,,,,_.,....,..~---- GABINET deotvstvn 6--70. Piwna 47, m. 5 rannie i szybko Wy­
Or LENCZEWSKI. ctlo· oy Maksvm11iana Pr« przy Ll~nanowsikiego, twórnia Bibułek „Pod 
roby kobiece. skusze- qlera re Lwowa Spe I 1191 Jg kowa" Łódź, ul. N;iru 
Ma, przyjmu.ie 3 - ? c1aln11śr now"' 1esnll I KIOSK ~ sprzedania I Łowicza 57, p0ryrzeczna 
S1enktewicza 51. tp! orotptvka rębow r.nnr W1adomosc Rzgoi.vsk<1 oficyna, parter. 
181-47 11749k ska 26a. 11726k 105 w kios:ku. 11908~ 11641k ~ ...... K .... as._a _czy-nn_a_od_1_2·e-i. _te_i. _123- -0-'? --:"' Czytajcie ))Express Ilustrowany« 
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